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ODZNACZENI ORDEREM „POLONIA 
RESTITUTA". 
Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G. Р.) 


Min. Składkowski udekorował orderem 
„Pełonia Restituła* woj. Zilodzianaw- 
skiego, Grażyńskiego, Jaszczołta, oraz 
pp. gen. Minkiewicza, dowódcę KOP. 
pułk. Matnszewskiega, szefa sztabu KOP. 
i pułk. Skorohohatego. 


ZMIANY W BANKU POLSKIM 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. stycznia. (ps) 
skarbu powołał radcą min. Gzopowskie 
go na członka komisji rewizyjnej Państw. 
Banku Rolnego. Członek tej komisji Mi- 
szczyński został odwołany przy równo- 
czesnem wystąpieniu z min. skarbn. Na- 
czelnik wydziału Nowak został mianowa 
ny komisarzem min. skarbu przy Banku 
Rolnym. 


CAŁA ZAŁOGA FABRYKI CHORZOW- 
SKIEJ ODZNACZONA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. stycznia. (ps) W dzi- 
siejszym numerze „Monitora Polskiego“ 
znajduje się zarządzenie Prezydenta 
Rzpltej, nadające całej załodze państwo- 
wej fabryki związków azotowych w Cho» 
rzowie złoty krzyż zasługi za zasługi po- 
łożone w okresie przejęcia fabryki przez 
władze polskie. 


SPRAWA POBICIA RED. MOSTOWICZA 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. stycznia. (ps) W głoś- 
nej sprawie porwania i pobicia współ- 
pracownika „Rzeczypospolitej“ Mostowi- 
cza (pseudonim C. hr. Zan), dochodzenia 
sądowe przyniosły wiele ciekawego i po- 
ważnego materiału. Wbrew pogłoskom 
© zakończeniu tych dochodzeń, informu- 
Ja, że śledztwo w tej sprawie trwa w dal 
Szym ciągu. Dochodzeniami kieruje prok. 
Siewierski. 

———— 


Ш 


Min. 


13-DNIOWA ODYSSEĄ W SKRZYNI. 


(Do artykułu na str. 8-mej.) 


stronie Francji 


w sprawie powszechnego rozbrojznia, 
PRZEDŁÓŻY W GENEWIE NOWY PROJEKT PAKTU BEZPIECZEŃSTWA. 


Anglja po 


Paryż, 10. stycznia. (Tel. б, P). 
Angielski ambasador w Paryżu oświad- 
czył Brianpdowi, że stanowisko rządu 
angielskiego wobec kwestji powszech- 
nego paktu przeciwwojennego jest i- 
dentyczne ze stanowiskiem francu- 
skiem, Rząd angielski, podoknie jak 
francuski, nie może zrzucić się ze 
swych zobowiązań, wynikających ze 
statutn 1, Мат, oraz podpisanego 
przez się układu locarneńskiego. 


| 
| 


Londyn, 10. stycznia. (Tel. б. Р.). 
Angielski minister spr. zagr. zawiado- 
mił sekretarjat N. Nar., iż niebawem 
przedłoży mu nowy pian w sprawie 
uregulowania kwestji kezpieczeństwa. 


ŁĄCIŃSKI ALFADET W TURCJI. 

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień z Konstantynopola rząd 
turecki projektuje zaprowadzenie w Tur- 
cji alfabetu łacińskiego 


DEKRET О ZAPOBIEGANIU BANKRU- 
GTWOM. 
śTelefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. stycznia. (ps) Dzisiej- 
szy „Dziennik Ustaw“ przynosi dekret 
Prezydenta Rzpltej o zapobieganiu upa- 
dłościom. Dekret powyższy ma wicikie 
znaczenie dla świata kupieckiego. 
Ponadto ogłoszone zostały rozporzą- 
dzenia o zmianie dekretu o rejestrze 
handlowym i o zmianie przepisów tym- 
czasowych o kosztach sądowych. Wresz- 
cie ogłoszone zostało rozporządzenie z 
28. grudnia 1927 o uregulowaniu cięża- 
rów i wierzytelności ciążących na przy- 
musowo wykupionych nieruchomościach 
ziemskich. 


PORAZ MERY WA 
HOŁD STANU ŚREDNIEGO. 
Warszawa 10 stycznia. (Tel. G. P) 
Zjazd stanu średniego Rzeczypospo- 
litej Polskiej wysłał do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej і do p. 


| Marszałka Piłsudskiego depesze z 


wyrazami hołdu. 
110002 
POLSKI MEDAL PAMIĄTKOWY 
KU CZCI LIGI NAR. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 10. stycznia. (psj Z pole- 


| cenia min. Zaleskiego mennica państwo- 


wa wybiła 100 sztuk medali na pamiątkę 
wstąpienia Polski do Rady Ligi Naro- 
dów. Medal przedstawia z jednej strony 
postać kobiecą, gałązkę oliwną na tle 
pałacu Ligi Narodów, na drugic} oko- 
licznościowy napis łaciński. 


HURAGAN SZALAŁ PO CZESKIEJ 
STRONIE TATR. 

Koszyce, 10. stycznia. (Tel. С. Р.) 
Straszny huragan, szałejący ostatnio w 
Tatrach wyrządził olbrzymie spustosze- 
nia. Huraganu takiego nie pamięlają od 
15 lat. Wszystkie połączenie telefoniczne 
i telegr. zostały przerwane. Wiele do- 
mów w Starym į Nowym ŚSmokowcu 
zrównanych z ziemią. Olbrzymie szkody 
w lasach 
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autorytet. 


Rok pracy naszej polityki zagranicznej 
w oświetleniu min. Zaleskiego. 


Lwów 11. stycznia. 

Kończąc swe przemówienie na 
bankiecie Tow. badarria zagadnień 
międzynarodowych, zwrócił min. 
Zaleski uwagę na brak znajomości 
tych spraw wśród naszego ѕроіс- 
czeństwa, jako na „jednego z najpo- 
ważniejszych wrogów naszej polity- 
ki zagranicznej”. Uwaga ta jest rze- 
uzywiście słuszna i aktualna. 

Nie tylko nie znamy dobrze tych 


spraw, pozostawiając je spokojnie 
„łachowcom”, ale co gorsza — nie 
interesujemy się niemi. Mimo, że 


Polska jest tylko ogniwem w kom- 
pleksie zjawisk światowych, ogni- 
wem jak najściślej związanem z 
całością, — 1а reszta, rozgrywająca 
się poza granicami państwa, przed- 
stawia się nam jako zbiór wypad- 
ków niepowiązanych, dorywczo pod 
chwyconych, majczęściej jako 
chwilowa sensacja. Taką tylko sen- 
sacją był wyjazd do Genewy Marsz. 
Piłsudskiego, choć faktycznie nie 
był to epizod, ale akt wielkiego рго- 
cesu. Sprawa węgierska przedsta- 
wia się nam w postaci przychwyco- 
nej kontrabandy broni, sprawa. li- 
tewska jako nowy atak furji Wal- 
demarasa, antagonizm włosko-fran 
cuski jako strzelanina na pograni- 
czu lub kilka groźnych frazesów 
wiełkiego Benita. 

W rzeczywistości są to rzeczy 
ciągłe i nieprzerwane. Są to dzicjo- 
we linje kierunkowe, a nie wyska- 
kujące tu i ówdzie bez powodu i 
związku punkty. I można to uważać 
za wielkie szczęście, że ohecny nasz 
rząd ogarnia te procesy i ponąd epi- 
zodami widzi również 10, co je lą- 
czy. 

Ostatnia mowa min. Zaleskiego, 
będąca czemś w rodzaju rocznego 
bilansu; sprowadza właśnie szereg 
zjawisk w polityce zagranicznej do 
ograniczonej ilości syntez. Dwie są 
główne syntezy maszej polityki: u- 
mocnienie autorytetu międzynarodo 
wego Polski i utrwalenie pokoju. 

Realizacji obu tych celów towa- 
rzyszy beglik faktów, rozgrywają- 
cych się — wszędzie. W maszych 
placówkach zagranicznych і w pa- 


łacu Ligi Narodów, w biurach ban- | 


ków, kierujących finansami świata, 
w Warszawie, w ośrodkach przemy 
słu polskiego, w gospodarstwach 
rolnych. Wszędzie, gdzie manife- 
stuje się siła polska, tam rośnie au- 
torytet Polski. 

W roku ostatnim — i to nie jest 


„Ze strony min. Zaleskiego żadna re- 


Маша — autorytet ten wzrósł nic- 
pomiernie. Jest dziś pełny, mocar- 
stwowy, Tównouprawniony wśród 
narodów, których tradycja państwo 
wa była nieprzerwana, klórych roz- 
wój nie uległ na półtora wieku za- 
wieszeniu. 

Współrzędnie ze wzrostem siły 
wewnętrznej i autorytetu na ze- 
wnątrz — jako jedno z następstw — 
postępuje praca nad ugruntowaniem 
pokoju. Kiedy w roku ub. delega- 
cja polska posłąwiła w Genewie 
wniosek na uchwalenie rezolucji, по 
lępiającej wojnę, krok ten wydał 
się aktem oderwanym od rzeczywi- 
stości i platonicznym. Obecnie tę 


! 


samą ideę podejmują Stany Zjedno- 
czone. Wynika z lego, że nasze M. 5. 
Zagr. jest dokładnie zorjentowane 
w pradach życia międzynarodowe- 
go, nawet tych, których istnienie 
jest w danej chwili utajone. Dąże- 


| nie do trwałego pokoju jest nie tylko 


żywotną аѕрігасја Polski, ale — 
niekiedy podświadomem — pragnie | 
niem wszystkich narodów. Jest re- 
akcją po wielkiej wojnie, Wypada 


tem 'większem uznaniem należy pod 
kreślić tę intuicję polityki polskiej, 
która potrafiła wznieść się nad złu- 
dzenie, stwarzane przez wypadki 
szczegółowe, a ogarnąć treść i ca- 
łość. 

Dalsze zasady naszej polityki za- 
granicznej wynikają jasno z przed- 
stawienia stosunku do Niemiec, So- 
wjetów i Litwy. Jest to polityka 
cierpliwości i pracy. rozłożonej na 


dłuższy okres czasu, polityka zupeł- 


przyznać, że wiele faktów codzien- 
nego wyzwolenia się z działań gwał- 


nych zdaje się przeczyć lemu, ale z 


ПУ б é4 zmiękczając włos 
MYDŁO lania „ILEN maj hrzytwie, 
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punktualnie o godz. 3 ciej, | 
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ШӨ Wróżenie Mowy m'n. ТЇЇ БГ 


stw.erdza prasa berlińska. 


Berlin, 10. stycznia. (Tel. G. P.). , nienaruszalność stanowiska Polski w 
„Berliner Tageblatt“ w depeszy z War- | stosunku do granicy  polsko-niemie- 
szawy petlkreśla, że mowa ministra | ckiej, Ta część ostatniej mowy, która 
Zaiedziego zwrócija uwagę аны dotyczyła stosunków  polsko-niemie- 
uprzejmym i przyjaznym tonem w 5{0- | ckich, nie zawiera wzmianki o tem, 
snukn do Niemiec, w porównaniu z |eiż trudności vorozumienia są nieprze- 
mowe zeszłorezną, w której min. Za- | zwyciężalne, 
leski w ostrych słowach podkreślił 


Nowe wersje o rozstrzygnięciu 


sprawy polsko-liiewskiej. 

O ILE ROKOWANIA BEZPOŚREDNIE NIE DOJDĄ DO SKUTKU, IN- 
TERWENJOWAĆ BEDZIE Р. BŁOOKLAND, WZGL. RADA LIGI RAZ 
JESZCZE ROZPATRZY SPRAWĘ. 

Genewa 10. stycznia. (Tel. G. Р.) W genewskich kołach politycz- 
nych 510021 się z wielkicm zainteresowaniem rozwój stosunków poł- 
sko - litewskich od chwili zakończenia ostatniej sesji Rady L. Nar. Se- 
kretarjat Ligi nie został dotąd powiadomiony о rezpoczęciu bezpośred- 
nich rokowań między Polską i Litwą. W razie trudności w tych reko- 
waniach należy oczckiwać interwencji sprawozdawcy Ligi dla kwestji 
patsko - Htewskiej min. Blooklanda (Holandja). Na wypadek gdyby in- 
terwencja ta nie odniosła skutku, zajmie się sprawą polsko - litewską 
raz jeszcze Rada L. Nar. na następnej sesji. 


u m a R 
W Kownie zaniepokojenie. 
NIKNA OSTATNIE SZANSE P. WALDEMARASA. 


Kowno 10. stycznia. (Tel. G. P.) Informacje, które tu otrzymano 
o mającej nastąpić interwencji Rady I. Хаг. w kicrunku przyśpiesze- 
nia rekowań polsko- litewskich, wywolały tu ogromne wrażenie. Pra 
sa kowieńska z zaniepokojeniem śledzi rozwój wypadków w stosun- 
kach polsko - litewskich. W Kownie rezrzucano ostatnio odezwy w 
języku litewskim, nawołujące de nawiązania normalnych stosunków 
z Polską. 


ШЇ 920 ście dokonał ПЕ! 


ZAŁÓG SOWIECKICH NAD GRANICĄ POLSKĄ. 

Wilno, 10. stycznia. (Tel. G. Р) taljonu  pogranicznej straży sow., ро- 
„Dziennik Wileński“ podaje szczegóły czem w towarzystwie dowódcy odcinka 
inspekcji pogranicza polsko-sowjeekiego | Goldsteina udał się samochodem do Le- 
przeprowadzonej przez Budiennego. W pla, przeprowadzając po drodze inspek- 
d. 8. bm. Budienny preshył do Krajska cje poszczegółnych straży bolszewickich. 
i Pleszczennik w. towarzystwie szeregu W zwiazku z tą inspekcją ma zajść sge- 
wyższych oficerów sow., przeprowadził | reg zmian na stanowiskach  kierawni- 
inspekcję stacjonującego w Krajsku ba- czych bolszewickiej straży pogranicznej- 


w roli gł. iwan Mozż 'chin. 


townych, chociażby uwieńczonych 
dorażnemi efektami. 

Zachodzi -tu pełna anałogja mię- 
dzy polityką wewuętrzną i zagia- 
niczmą, analogja w metodzie. Tu i 
tam posługujemy się metodą dzia- 
łań przemyślanych, tu i tam pedwa 
liną życia państwowego stała się 
ewolucja. Niepowrotnie wyszliśmy 
już z okresu wstrząśnień rewolucyj- 
nych i ruchomych granie państwa. 
Chcemy dziś utrwalać i umacniać, 
chcemy ulepszać i rozbudowywać, 
posiłkując się reformami, których 
celowość wykaże doświadczenie hi- 
storyczne. 

Zasada, której tak Szczerze i sku 
tecznie służy min. Zaleski, jest w 
gruncie rzeczy najczysiszą zasadą 
zachowawczą. Uznanie zaś, jakie 
polityka nasza budzi u obcych, do- 
wodzi, że jest to zasada powszechna. 

I tu ponownie zbiega się synte- 
za polska z syntezą polityki świa- 
towej. 


PRZEDŁUŻENIE TRAKTATU 
WŁOSKO - JUGOSL. 

Białogród 10. stycznia. (Tel. G. 
Р.) „Prawda“ donosi, że termin wy- 
powiedzenia traktatu przyjaźni po- 
między Jugosławją a Włochami, 
który upływa dnia 27. bm., został 
przedłużony o 6 miesięcy, do 27. lip- 
ca b. r. Sądzą, że przedlużenie to 
ma na celu umożliwienie przygoto- 
wania nowych rokowań między obu 
państwami. „Slovenec“ donosi, że 
rokowania między Jugosław ją a 
Włochami doprowadziły do zasad- 
niczego porozumienia. Jugosławja 
żąda, aby Włochy nie mieszały się 
w wewn. sprawy Albanji i gwaran- 
towały jej niezależność. Rokowania 
ioczą się za pośrednictwem Francji, 


ANGIELSKIE MANEWRY FLOTY 
NA MORZU ŚRÓDZIEMNEM. 

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) Flo- 
ta atlantycka opuściła dziś Portland, u- 
dając się na trzymiesięczne manewry 
wiosenne, które odbędą się głównie na 
Morzu Śródziemnem. Flota zatrzyma się 
na 10 dni w zatoce Aroza, a podczas po- 
stoju w Aroza jeden z krążowników, 
„Centaur“ odwiedzi hiszpańską bazę тог 
ską w Ferrol. Następnie flota odpłynie 
de Gibraltaru, odwiedzając po drodze 
Lizbonę 

LOTY ŚWIATOWE. 

Muntok  (Indje Hol), 10. stycznia. 
(Tel. G. P.) Samolot „Red Rose“, którym 
kapitan Lancaster i pani Miller lecą z 
Anglji do Australji, w drodze do Bata- 
wji spadł z wysokości 50 metrów. Lotni- 
cy odnieśli lekkie rany. samolot został 
poważnie uszkodzony. 

Londyn, 10. słycznia, (Tel. G. P.) Lot- 
nicy australijscy kap. Hood i por. Mon- 
rieff, którzy odlecieli z Sydney wczoraj 
rano udając się do Nowej Zelandji, spo- 
strzeżeni zostali na wybrzeżach Zelandii. 

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odlecieli z Croydon dwaj ofice- 
rowie-lotnicy Newalł i Vincent. Lotnicy 
lecą do Singapore przez Marsylję, Nea- 
pol, Brindisi, Tiranę, Ateny, Irak, Indje, 
Burme i półwysep Malajski. Przed odło- 
tem lotnicy wyrazili nadzieję, że uda się 
im wrócić do Anglji przez Chiny i Rosję. 

Ez. Ś 2 
SKAZANI ZA KEKSCESY 

Bukareszt, 10. stycznia. (Tel. Œ. р) 
Sąd wojenny w Cluj skazał na karę 
więzienia 4 osobników, w tem 2 stu- 
dentów, oskarżonych o udział w zaj- 
ściach w Oradea Mare. 

—— 
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Warszawa 10. stycznia. (рѕ.) 
Dziś w Minisierstwie Spraw Wewn. 
гогрос2еіу się narady wojewodów. 
Ромаја one dwa dni, a ipoświeco- 
ne sa wyłacznie omówieniu ak- 
tualnych spraw wyborczych. Obra- 
dy przedpołudniowe odbyły się w 
Prezydjum Rady Min. Poza wicepr. 
Bartlem bierze udział w zjeździe 
min. Składkowski, dyrektor depart. 
pelitycznego Świtalski, pułk. Sła- 
wek, szel gabinetu wicepremiera dr. 
Jázefski, por. Zaćwiłichowski, gló- 
way komcndan! P. Р. Maleszewski, 
i wicemin. spraw wewn. Jaroszyń- 
ski. Wojewodów jest szesnastu oraz 
komisarz rządu miasta Warszawy. 

Przedpołudniem wysłuchali wo- 
jewodowie przemówienia wicepre- 
mjera Bawtla, które było niejako 
programem. Następnie przemawiał 
min. Składkewski, wreszcie dyrek- 
lor Świtalski, który przedstawił wo- 
jewodom sytuację wyborczą. Dziś 
omówiono sprawy podziału manda- 
tów w poszczególnych okręgach 
wyborczych. Pozatem toczyła się dy 
skusja ma temat platformy wybor- 
czej obozu rządowego, wysiępujące- 
go pod nazwa „Bezpartyjnego komi- 
tetu współpracy z rządem“. 


ILU JEST WYBORCÓW W OER. 

STRYJSKIM I «i 

Stryj, 10. stycznia. (Tel. 122). 
Ogólna liczba uprawnionych rio = 
wania z okręgu Nr. 52 (Stryj) wyno- 
Si: do Sejmu 308.485, do Senatu zaś 
210.524, Liczba obwodów głosowania 
449, 

Tarnopol, 10. stycznia. (Tel. б. Р.). 
Ogólna liczba uprawnionych do głoso- 
wania z okręgu Nr. 54 (Tarnopol) wy- 
nosi: do Sejmu 460.968, do Senatu zaś 
321.721 Cyfry te nie są ostateczne, 
ponieważ wskutek reklamacyj mogą 
zajść jeszcze pewne odchylenia. Licz- 
ba obwodów wynosi 693, 


RANDYDATURY PPS. W MAŁO- 
POLSCE WSCHODNIEJ. 
Warszawa, 10. stycznia. (ps) Centr. 
Komitet wykonawczy PPS. zatwier- 
dzi? kandydatury w okręgach wybor 
czych. M. i we Lwowie o mandai 
poselski ubiegać się będzie b. posel 
Artur Hausner, ma drugiem miejscu 
Talarek. W Przemyślu kandyduje 
dawny poseł dr. Herman Lieberman. 
w Stanisławowie red. „Dziennika Lu 
dowego“  Skalak, Kandydatura w 
powiecie lwowskim, który to mandat 
piastował dotychczasowy poseł Smu- 
likowski, nie jest jeszcze obsadzona. 
P. Smulikowski kandyduje obecnie w 

h. Kongresówce. 
„UNDO* CHCE SIĘ WYCOFAĆ Z BLO- 
KU MNIEJSZOŚCI. 
Р. Grynbaum interwenjuje. 
Lwów, 11. 
(—) W lwowskich sferach politycz- 
nych kolportowano wczoraj wiadomość 
© zachwianiu się bloku mniejszości na- 


stycznia. 


o A marny 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. Р. Р. 


| 


| przyrzekio 5 mandatów i natychmiast te- 


w Warszawie. 


P. WICEPREMJER BARTEL WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE SYTUACYJNE. 


"a Frarosanqndenta). 
rodowych z powodu niespodziewanego | 
stanowiska zajętego ub. nocy przez Cen- | 
tralny Komitet wykonawczy „Unda“. Mia | 
nowicie członkowie C. K. W. „Unda* do- | 
szli do przekonania, że nietylko na tere- 
nie Lwowa, ale w całej Wsch. Małopol- 
ste kooperacja z sjonistami z pod znaku 
Стйпһашпа jest nie do pomyślenia i we- 
zwali prezydjum do wyciągnięcia kon- 
sckwencji. 

:О uchwale tej dowiedział się natych- 
miast р. Grfinbaum, któremu „Undo“ 


lefonicznie zwrócił się do p. Dymitra Le- 
wickiego z żądaniem wyjaśnienia, po- 
czem zakomunikował mu, że o ile С. К. 
W. „Undo“ nie zreasumuje swej uchwały 
to on w porozumieniu z p. Hassbachem 
cofnie przeznaczony dla „Unda* fundusz 
wyborczy. Wobec takiej alternatywy p. | 
Dymitr Lewicki zagroził C. K. „W. „Un- 


do“ swoją dymisja. Rozpoczęły się na 
nowo obrady, a rezultatem ich było po- 
zostawienie p. Lewickiemu wolnej ręki 
со do dalszych kroków. 

Jak się w dalszym ciągu informuje- 
my. jutro ma przybyć do Lwowa p. Grin 
baum, który ostatecznie powstały incy- 
dent w bloku mniejszości ma osobiście | 
z p. Lewickim załatwić. 


ҮЛ, ПЕЛ 


PIASTOWCY ZABIEGAJĄ O NR. ii. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 10. stycznia. (ps) Piastow- 
cy, którzy po wyborach w 1922 r. mieli 
nuiner listy 1. są bardzo niezadowoleni, 
że muszą obrać tym razem numer inny, 
a przedewszystkiem bardzo niezadowoło- 
пу jest p. Wincenty Witos. Obecnie Pia- 
stowcy starają się o to, ażeby uzyskać 
w obecnej kampanji wyborczej numer 
11.‚ dwie jedynki, jak podobno powiec- 


| dział p. Witos. 


CH. N. NIE IDZIE Z ENDECJĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 10. stycznia. (ps) W zwią- 
zku z wiadomością zamieszczoną przez 
„Gazetę Warszawską* o wstąpieniu re- 
prezentantów stronnictw Cb. N. do en- 
deckiego komitetu wyborczego, organ za 
chowawców „Dzień Polski* dowiaduje 
się, że członkowie stronnictwa Ch. N., o 
których mowa, wstąpili do wspomniane- 
go komiteu endeckiego ma własną rękę 
i bez porozumienia się z władzami sirón- 
mictwa. Władze stronnictwa — jak wia- 


domo — są oficjalnie reprezentowane w | 


komitecie zachowawczym. 


ШЙ 001901 6 


da polski go Bioku we Wsch. Małopolsce? 


ODNOŚNE PERTRAKTACJE SĄ NA NAJLEPSZEJ DRODZE. 


(Telelonem od ч 

Warszawa, 10. stycznia, (ps). We- 
dle ubiegających pogłosek, ze stromy 
Naredowej  Demokracji,, względnie 
władz partyjnych lwowskich tego 
stronnictwa podjęło w ostatnich go- 
dzinach na nowo starania o przyłą- 
czenie się Narodowej Demokracji йо 
bleku stronnictw polskich występują” | 


z040, koresnondenta?. 


cego solidarnie na wyborczym froucie 
Małopolski Wschodniej, W związku 
z tem nawiązane zostaly odpowiednie 
rozmowy, które tym razem doprowa- 
dzić mają do akcesu Narodowej De- 
mokracji do jednolitego frontu wybor- 
czego, 


Polski blok ШЇЇ Gh. D. i „КШ 


ogłosił komunikat o zespoleniu. 


MARSZ, RATAJ ZDAJE SIĘ WYCOFA 


SWĄ KANDYDATURĘ ZE WSCH. 


MAŁOPOLSKI. 


(Telefonem od naszego korespondenta y 


Warszawa, 10. stycznia. (ps). Pre- 
уйа Piasta i Сї. D. ogłaszają komu- 
nikat, w którym stwienizają, że uzna- 
jąc Konieczność zespolenia w akcie 
wyborów wszysłkich, którzy zgodni są 
w dążeniu do naprawy ustroju pań- 
siwa, zabezpieczenia praworządności i 
dalszej budowy państwa w duchu za- 
saj chrześcijańskich — demokratycz- 
nych i pokoju wewnętrznego i ze- 
wnętrznego, kierując się 'wzniosłemi 
wskazaniami listu biskupów polskich, 
utworzyły polski blok katolicki, zło- 
żony z PSL, Piasta i Ch. D. Ogłosze- 
nie deklaracji programowej bloku na- 
sląpi w najbliższych dniach. 

Na liście polskiego bloku katoli- 


| 


Przy 


ckiego na pienwiszem miejscu umiesz- 
czone będzie nazwiisko Marsz. Sejmu 
Rałaja. Nazwisko to umieszczone ma 
być również w Wschodniej Malopol- 


sce w okregu wyborczym 'Sambor- 
Rudki — па dnugiem miejscu, na 


pierwszem miejscu figurować ma na- 
zwisko sen. Bojki. Jest jednak rzeczą 
prawtilopodobną, że р. Marsz. Rataj 
wycofa swoją kandydaturę w Mało- 
telsce wschodniej. Jest to tem praw- 
dopodobniefńsze, że wedle projektu za- 
wartej umowy, kandydat w Wschod- 
nie! Małopolsce nie może równocze: 
śnie figurować na innej liście wybor- 


| czej. 


[ЗО sia ШШШ rząd. 


KILKA POWAŻNYCH PISM WARSZA WSKICH KWESTJONUJE JEJ SKŁAD. 


Warazawa, 10. siyczmia. (Tel. G 
Р.) Ajencja Wschodnia donosi: Dzi- 
siejsza „Warszawianka“ przynosi wia 
domość, źe na liście państwowej nr. 1 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z 


Rządem, znajdują się nazwiska pp.: 
Bartla, Czechowicza:  Miedzińskiego 
jianiewicza,  Polakiewicza, Mościał 
kowskiejo, Barańskiego, Gaszyńskie- 
ge prof. J}. К, Kochanowskiego, pułk. 


Macieszy, Szymańskiego, sen. J. Boj- 
ki, zed, M. Dąbrowskiego, Konst. 
Dzieduszyckiego, proi. Kochanowieza, 
Bergera, ks. Bast. Sapiehy, Giecha- 
nowskiego, hr. R. Grocholskiego, Rora. 
Dybozkiego, B. Pochmarskiego, insp. 
Makucha, Fleszczyúskiego, prof. Ja- 
kubowskiego, prof. Kozłowskiego, Bo- 
gaszewskiego, Lechmickiego, AL Ra- 
czyńskiego і Н, Mianowskiego. 

Wedle tego zestawienie na liście są 
4 ministrowie, 4 b. posłów, klubu 
pracy, 4 konserwatystów, 2 piasiow- 
ców, 1 ze Stlronmictwa Chłopskiego. 
З ze Związku Naprawy Rzpliłej, a 
reszta bezparty jn. 

Wiadomość tę potwierdza. „ABC“. 
Natomiast „Kurjer Czerwony“ zazna- 
cza prowizoryczny charakter tej listy 
i zapowiada bardzo poważne zmiany 
w jej składzie osobowym. Dalej 
„Dzień Рокі" zaprzecza tej wiadv. 
mości najkateyaryczniej, stwierdzając 
m. і, że E. Sapieha nikogo nie upo- 
ważmił do umieszczenia go na tei 
liście. Przegląd „Wiłecz.* również 
stryieldiga nieścisłość tej wiadomości 
i dodaje, że ze zrozumiałych wzglę 
dów lista państw. Bloku Współpracy 
z Rządem zostanie dopiaro ujawniona 
w następnych dniach po ogłoszeniu 
innych list państwowych. 


DWAJ B. POSŁOWIE ULEGLI 
WYPADKOWI. 

Częstochowa, 10. stycznia. (Tel. G 
P.). Samochód niejakiego Piotrowskie- 
go, wiozący b. posłów Suligomwiskiego i 
Warta!skiego, uległ katastrofie. Jadący 
cdnieśli ciężkie potluczenia. Adw, Su- 
ligowski doznał skaleczenia głowy od. 
lamkami karoserji,i pp Wartalski i 


| Piotrowski odnieśli ogólne potłuczenia. 


—— 0o 
WILKI ATAKUJĄ WSIE. 
- Wilno, 10. stycznia. (Tel, G. P). Wła. 
dze wojewódzkie otrzymują coraz wie 
cej raportów ze  skargami ludności 
wiejskiej na niesłychaną plagę wil- 
ków. Onegdaj w nocy wielkie stado 
wiłków rzuciło się na zagrodę we wsi 
Drozdowo. W oczach właścicieli 
wilki pożarły dwa psy podwórzowe 
araz kilka owiec i cielat. Dopiero są- 
siedzi ogniem i krzykami  odpędzili 
napastników. 
——— 
SZWEDZKI PROJEKT TRAKTATU 
U NIEAGRESJI, 
Genewa, 10. stycznia. (Tel. G. Р.) 
Sekretarz generalny Ligi Narodów o- 
trzymał ой rządu szwedzkiego odpo- 


wiedź na pismo w sprawie projektu: 
powsz. traktatu pojednawczo - roz- 
„emezego. Projekt szwedzki jest zbu- 


dowany na zasadach paktu lokarneń- 
skiego, przyczem przewiduje przedkła- 

danie sporów prawnych trybunałowi 
międzynar. lub specjalnemu sądowi 
rozjemczemu zaś konfliktów politycz- 
nych specjalnemu komitetowi poied- 
nawczemu, ewermiualnie w drugiej in- 
stancji Radzie Ligi Narodów, Projckt 


podcbhny nadesłał również rząd nor- 
wtski, 
NOWE ZABURZENIA ANTY- 
SEMICKIE. 


Bukareszi, 10. siycznia. (Tel. б. P 
Żydowska Agencja Telegraliczna do 
nosi z Kiszyniewa o poważnych eks- 
cesach antyżydowskich, dokonanych 
przez studentów rumuńskich. Policja, 
która usiłowała przeszkodzić rozru 
chom, została przyjęła przez manile 
stantów strzałami  rewolwerowśmi 
Kilku policjantów odniosło rany. ` 

— 
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Niewdzieczny 


MIŁOŚĆ BEZ WZAJEMNOŚGI, — WYCIĄGNIĘTA DŁOŃ ZAWISŁA W POWIETRZU. 
KRAIŃSKIK RYNKU PRASOWYM. HUCZEK Z POWODU LISTY PAŃSTWOWEJ NR. 1. — 


Lwów, 11 stycznia, 

(stm) Gdyby p. Jan Stapiński po- 
siądał talent dramatyczny, mógłby na 
pisać Шорта sztukę. Taką dla tudu. 
Nad tytułem nie musiałby wcale la- 
mać sobie głowy. Ma go pod ręką. Cho 
ciażby! naprzykład „Moje nmizgi do 
Jakóba Bojki, czyli nieodwzajemniona 
шоб“, Dla teatrów miejskich w sam 
raz. І temat popularny i akcja intere- 
aująca. 

Fabuły nie streszczamy, bo zma ją 
każdy, kto tylko czytuje dzienniki. Po- 
dawaly ją sukcesywnie depesze, O fi- 
nale zaś komunikuje p. Stapiński w 
swym „Przyjacieln Ludu", Z goryczą. 
Bojko postanowił pójść do wyborów ra 
zem z grupą katolicko.ludową р. Ma- 
takiewicza i prorządową Рага Pra- 
cy. Nie chciał dostrzec wyciągniętej 
ręki pana Jana.  Ziymorował ją nie- 
wdzięczny. Zapomniał, iż po wystą- 
pieniu z Piasta znalazł skwapliwą 
pomoc w organie Slapińskiego, a na- 
wet mógł w redakcji „Przyjaciela Lu; 
du“ unządzić swą ęentralę agiłacyjmą. 

I pisze ze эши еп tem sam 
„Przyjaciel аби“: 

„Jak ostatecamie będzie wyglądał 
tem blok rządowy, nie można jeszcze 
dokładnie wiezuać. To jest pewne, że 
sem, Boiko wspólnie z katolickim ka. 
Gzulą, hr. Łubieńskim i Рага Pracy 
tworzą wspólny związek (lok) na 
cała województwo krakowskie. Rzecz 
prosta, że wobec tego faktu lączmość 
nasza z sem. Bojką przy wyborach 
zerwała się zupalmie. Stało się to w 
dniu 3. CA. 


Bez pomocy prasy trulno gobie 
wyobrazić skuteczną agitację wybor- 
сга. Zrozumiano to w obozie ukraiń- 
skim i stąd znaczne tam ożywienie na 
rynku prasowym. 

Qto donosi „Dito“, że w związku zu 
zbliżająsemi się wyborami prasa u- 
krajńska nie tylko rozrasta się, ale 
niektóre tygodniki zaczęły się częściej 
ukazywać, Oprócz wychodzącego w 
Sianisławowie onganu  Trylowskiego 
„Hromadzkie Wisty', ukazały się no- 
we gazety na Wołyniu. Czasopismo 
kobiece „Nowa Ghata“ pawigkszyło 
swą objętość, zaś z prasy polityczne: 
„Rada“ wychodzi już trzy razy, a 
„Hromadzkij Holos“ dwa razy tygo 
Kmiowo. Tak samo tygodnik , „Nowa. 
Тотја“ (ukraińska organizacja “ш 
ścijańska) ukazuje się obecnie dwa ra 
zy w tygodniu, pnzyczem zapowiada 
przeohrażenie wydawnictwa tuż po 
wyborach w pismo codzienne. 

x 

Brukowa prasa warszawska znaj- 
dująca się na usługach Narodowej De- 
mokracji, narobiła nielada hnczku z 
powodu listy państwowej nr. 1. Lisig | 
tę zgłosił kamitet, którego hasłem jesl 
współpraca z rządem. NA czele jej fi- 
gurują wszyscy ministrowie z wyjąt- 
kiem pp. Mevsziowicza. Niezabytow- 
skiego, Romockiego, Zaleskiego no i 
Marsz. Piłsudskiego, 

Gdy się z czasem okazało, że lista 
nr. i, nosi charekter prowizoryczny i 
uzmpelniona zostanie później, dzien- 
nik „АВС uznał go za „niefrasobli- 
wie ее MA interpretację or- 
dymacji wyborczej“. Według tego pi- 
sma 

"zmismą Шу może wyjść jady- 

zie | z inicjatywy komiaji wyborczej, a 


nigdy pałnomoonika i tylko wtedy” 
gdy zachodzą wady lub braki, więc 


| 
| 


SZYLI SIĘI.. 
np. brak adresu, niedostateczne ilość 
podpisów, umieszczenie ma liście 050- 
by, Wtóra nie ma prawa wyborczego 
i t. d.“ 
Inna interpretacja — odgraża się 
„АВС“ — nie pójdzie tak łatwo. 

-.„fstnieje bowiem instytucja, sto 
jąca na straży ordynacji wyborczej — 
a jest nią Główna Komisja Wybor- 
cza, 

Zbiera się ona dziś (9. bm. — 
Przyp. „Gaz. Por.) o godz. 6-tej po- 
południu i zapewne wyjaśni pp. Sa- 
natorom, że ich lista może otrzymać 
„m. 1“ ale tylko w tym składzie 
kandydatów, w jakim zostala zgło- 
szona“. 

Zebrała. się rzeczywiście. Na i ja- 
koś піс. Widocznie ktoś chciał kogoś 
SEE Użył do tego celu., ABG“, 


yt 


Bojko | rozgoryczony śląpiski. 


— OŻYWIENIE NA U- 
NIE NASTRA- 


| а gdy doszedł do wniosku, że strzal 
spalił na panewce, wolał umyć ręce i 
nie przyznać się do inspiracji. 

ж 
| 
| 


„Gazeta Warszawska Poranna" in- 
formuje, że „w okręgu chrzanowskim 
o mandat będzie się ubiegał dyrektor 
fabryki azotniaków, która 
inż Zwisłocki, 


rządowej 
stanie pod Tarnowem, 
zięć p. Prezydenta”, 

Informacja ta па pozór niewinna, 
a przecież kryje w sobie żądło. Nawet 
niezręcznie ukryte. Przypuśćmy, że p. 
inż. Zwisłocki rzeczywiście kamdyduje 
w okręgu chrzanowskim. Ma do tega 
zupełne prawo. Ale poco zaraz łączyć 
tę wiadomość ze szczegółami rodzinnej 
natury, Со to kogo obchodzi? 


"Przyjęcie nowego posła W. Brytani 


przez P. QUE enta Rzeczypospolitej. 


POSEŁ ERSKINE PODKREŚLIŁ 
POLSKI I WZROST JEJ 


Warszawa 10. stycznia. (Tel. G. 
Р.) Dziś sir Wiljam Erskine, poseł 
nadzw. i minister pełnomocny W. 
Brytanji złożył Panu Prezydentowi 
Rzplitej swe listy uwierzytelnia jące 
па uroczystej audjencji na Zamku. 

W mowie wygłoszonej przy tym 
akcie, posel wyraził się m. i.: 

„Kraj wasz od samego początku 
stanął wobec olbrzymich trudności, 
których należytą ocenę uprzytomnia 
ty sobie powoli państwa znajdujące 
się w szczęśliwszych warunkach od 
Polski. Trudności te już w znacznej 
mierze zostały przezwyciężone dzię- 


ki wspaniałemu patrjotyzmowi i | 


stanowczości narodu polskiego. Spu 
stoszenia wojny usunięto, a praca 
nad  skomsolidowaniem postępuje 


ziomkowie śledzić będą z wzrastają- 
| 


WEWNĘTRZNĄ KONSOLIDACJI 
AUTORYTETU ZAGRANICA. 


| poczucie wiary w przyszłość. Z chwi- 
lą, kiedy zaciągnięcie pożyczki zagra- 
nicznej dowiodło, że to uczucie zau- 
fania znalazło echo za granicą, w hi- 


storji Polski rozpoczyna się nowy 
okres i wierzę, że będzie to okres 
szczęścia i pomyślności. Moi wspól- 


cem zajmieresowaniem usiłowania w 
calu dalszego postępu. W dalszym 
rozwoju serdecznych stosunków mię 
dzy Rzplitą Polską a Вгу!. Imperjum 
mie będę ze swej strony szczędził usi- 
łowań, by wiernie przedstawiać me- 
mu rządowi 
Polski“. 

P. Prezydent Mościcki odpowiedzia! 
przemową, w której podkreślił zasługi 
posła Max Millera i podziękował р. 


potrzeby i pragnienia 


wciąż naprzód. | Frskine'owi za wyrazy uznania dla 
W Polsce ије obecnie mewe konsolidacji stosunków w Polsce. 
In | | 
ZNÓW wena ҤЇЇМЇЇ górnicza 
w Stanach Zjednoczonyć 
100 GÓRNIKÓW ODCIĘTYCH OD ŚWIATA W GŁĘBI SZYBU. 
Nowy Jork, 10. stycznia. (Tel. G. P.) górników. W miejscu katastrofy wy- 


Wskutek eksplozji na kopalni Peabody 
w micjstowości Westfarnkforth w stanie 
lilinois odciętych zostało od Świata 100 


buch? pożar. Gazy trnjące uirudniają nie 
l zmiernie ukcję ratowniczą zmierzającą 
| do ocalenia górników. 


чел алынышы сла шшш: PDZ SENZA 


Tajna fabryka bomb lotniczych 


w piwnicach miemieckiej willi. 
ARESZTOWANO GENERALNEGO KONSULA JAKO WSPÓŁWINNEGO. 


Berlin, 10. siycznia, (Тер. 
y rezultacze śledztwa o wybuch w la- 
boralorium chermiczn. usialone że w 
pedziemiach willi zniszczonej wybu- 
chem dokonywano роб бейопа 1zcko- 
mej fabrykacji kosmetyków nielegal- 
nych eksperymentów z materiałami 


g 
W. 


wybuchowymi. W pwaioy willi gna- | 


leriona 8 beczek materialów wybu- 


chowych, płaszcze sialewe bomh lot. ' 


piczych, огах napeinione bomby bez 
zapalników. Pracowano tam nad wy- 
nalemieniem руерагаїп cheminzmego, 
któryby zmalazł zastosowanie w aero- 
chemii. Pol:cia aresztowała wepólwła. 


de. * 


&iwicla wihi przy Parkstrasse w Gru- 
nowakd pod Berlinem generał. konsula 
Weinqążrtnera za spowodowanie śmier- 
ci 2 оер, oraz wykroczenia, przeciw 
ustewie o fabrykaeii mateniałów wy- 
-huchowych. 5 


Р. MORACZEWSKIEGO NIEMA МА 
LIŚCIE. 
Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G. P) 
Wiadomość, jąkoby na liście bezpartyj- 


walm się nazwisko Moraczewskiegn jest 
nieprawdziwą, gdyż p. Moraczawski z ža- 
duej listy parłyjnei nie kandyduje, 


nego bloku współpracy z rządem znajdo- ! 


Pogrzeb „na czerwono” 
we Lwowie. 


URRAIŃSCY KOMUNIŚCI WYZYSKALŁI 

POGRZEB SWEGO EX-TOWARZYSZA 

DO NIESMACZNEJ „MANIFESTACJI 
Lwów, 11. stycznia. 

(—) Przedwczoraj odbył się pogrzeb 
zmarłego komunisty Iwana Łołysza, któ- 
ry w swoim czasie został zasądzony ға 
działalność antypaństwową na 8 miesięcy 
więzienia. Pomimo, że po odbyciu kary 
Łotysz wycofał się zupełnie z życia par- 
tyjnego, Iwowscy komuniści pogrzeb jce- 
go pestanowili wyzyskać dla swoich ct- 
łów. Wogóle w ostatnich czasach, komu- 
niści lwowscy, którym brak sił na pro- 
wadzenie poważnej roboty, starają Się 
chwytać każdą błachą okazję, hy zama- 
nifestować swoją obecność. 

Na pogrzeb Łotysza przybyło około 
100 osób, wśród których znajdowało się 
kiłku prowodyrów ruchu komunistyczne 
go. Trumnę ze zwłokami okryto czerwo- 
ną płachtą, poczem złożono dwa wieńce 
z ozerwonemi szarfami z napisem: К. P 
Z. U. i Młodzież komunistyczna zach. 
Ukrainy“. W drodze na cmentarz Ja- 
nowski, idący za konduktem śpiewali 
„Micdzynarodówkę*. Po pogrzebie poli- 
cja zabrała z grobn tej 


Angi ува $ ТТ ПИЙ 
na Islandi. 


Londyn, w styczniu. 

(+) Położenie Islandji — między, 
Europą a Ameryką — predestynuje 
іе wyspę јако bazę flotową. W czasie: 
wielkiej wojny flota angielska miala. 
tam stację węglową. Obecnie angiel- 
skie koncemmy naftowe chcą na Islan- 
dji urządzić olbrzymięc składy  nafly 
dla floty brytyjskiej, pojemności 18 
tys. tomn. 

Roczne zużycie nafty na potrzeby: 
wyspy wynosi 8000 tonn. Ponieważ 
statki pasażerskie rzadko tam przy- 
bywają, a flota i przemysł islandzki 
miemal nie istnieją, zaś- ludność liczy 
zaledwie 100.000 głów, więc z powyż- 
szego faktu widać, że Anglja położyła 
swą rękę na апі, podobnie jak 
ln było w czasie wojny, gdy angielski 
komisarz Cabel rządził tą wyspą. 
niby kolonią ыыы 


Słynny ТИЙ 
аЙ kunem? 


Budapeszt, w styczniu. 

(+) „Az Est“ dowiaduje się z Rzy- 
mu, że słynny biskup Zadravecz та, 
wkrótce zostać arcybiskupem, przy- 
czem zostałby powołany do Rzymu 
i tam pełnił swe funkcje. 

Jak wiadomo, Zadravecz, polowy 
biskup armii węgierskiej, skompromi. 
tował się grubo przed 2 laty jako 
canic wmieszany w aferę [ałszer. 
ską ks. Windischgraetza. "W lego b 
willi sorłowano fałszywe banknoty 
1000-frankowe, fabrykowane w In- 
stytucie kartograficznym. Sam Za- 
dravecz badał falsyfikaty, czy są u. 
datne. Tylko protekcja  flerihyego 
uchroniła go przed więzieniem. Skoń- 
czyko się na odebramiu mu godności 
biskupa polowego I na banicji w kla- 
szłorze Franciszkanów. Obecny 
przydział do Rzymu świadczyłby, że 
Zadravecz upatrzony jest na następ 
ce prymasa Seredy'ęgo. 

—— 
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oczekują sw re w Moskwie. 


STALIN URZĄDZIŁ W PUSTKOWIACH PÓŁN. ROSJI MIEJSCE ZSYŁKI DLA OPOZYCJONISTÓW. — 


‚ 


z dnia 12. stycznia 1928. 


SURO- 


WY RYGOR W OBOZIE KONCENTRACYJNYM. — SKRUSZENI GRZESZNICY SĄ MILE WIDZIANI, — GŁÓWNI 
WODZOWIE OPOZYCJI SĄ KONFINOWANI I ZAGRANICĘ NIE WOLNO IM WYJECHAĆ. 
<Telefonemat własny „Gazety Рогаппеј“). 


Poyramicze sow., 10. stycznia, 

Z Moskwy donoszą а niezwykłem 
„BOosurięciu'* Stalina w iego walce z 
resztkami opozycji. Mianowicie w jed- 
nym z krańcowych północnych bez- 
ludnych obwodów sowieckich urządzo- 
no obóz koncentracyjny dla zesłań- 
ców-opozycjonistów. Obóz dzieli się na 
Szereg tzw. „izolatorów“, z których 
każdy ma odpowiedni regulamin, sto- 
Sownie do winy i ważności zesłańca. 
Osobne „separalki* z najsurowszym 
regulaminem, przeznaczono dla by- 
łych przywódców Opozycji. Admini- 
stracja i straż obozu sklada się 
z najbardziej „zasłużonych krwiożer- 
czych czekistów, 

W razie zgloszenia przez opozy- 
cionigtę skruchy i gotowości dalszej 
pracy w gronie "wiernych Stalinow- 
ców, ma ой najpierw przejść w obozie 
„Okres próbny”, отап wykazać swą 
lojalność. Przy obozie działać będzie 
specjalna „szkołą prawdziwego leni- 
nizmu* dla nawróconych opozycjoni- 
stów. 

Wiadomość. wedle której miano 
luż podobnie wysłać Trockiego, Zino- 
wjewa, Radka i in. przywódców na 
Syberię wzgl. do obozu koncentracyj- 
nego, jest przefwczesną, gdyż na ra- 


SPÓŁKA AKCYJNA 
Sląskie Zakłady Graflczne 1 Wydawnicze 


у i i : 
W KATOWIGACH, ul. sobleskiego 11. 
Kapitał zakładowy I-ej emisii, oraz re- 


zerwy właśne zł 749.2 4.08 gr. 
Ponad 150 osób zatrudnionych 
poieca ате, usługi 


Р. Р. Autorom i Wydawcem 
jako drukarnia nańładowa. 


Nowoczesne maszyny 
Własna fotochemigrafja. 


Oferty na żądanie 
X CERCA 


mać skosiła w Meksyku 
25 generalów. 


Osobliwa rewolucja, w której ginęli 
prawie sami dowódcy, 
Meksyk, w styczniu. 
(e). Według oficjalnego sprawioz- 
dania, w związku z rebelią generałów 
Serrano i Gomeza, rozstrzelano 25 ge- 
nerałów i 6 pułkowników. Sprawozda- 
Ше to wykazuje, że chociaż podczas 
ostatniej rewolty zginęło więcej wyż- 
szych oficerów, aniżeli podczas с 
rychkołwiek z poprzednich, zginął za 
to nieznaczny procent zwykłych = 
nierzy, Żołnierze odmówili posłuszeń- 
Stwą zrewoltowanym oficerom, сі zaś, 
którzy poszli za nimi pod przymusem, 
wkrótce zdezertowali, przez co doszlo 
Iylko do jednej poważniejszej bitwy 
Pomiędzy rebeljantami a wojskami 
Tzajowemi pod Aytahualuleo, w której 
wojska gen. Gomeza zostały . kamplel- 
Pe теде. 


Ceny niskie. 


zie wymienieni wyżej przywódcy zmaj- 
dują się w Moskwie pod ochroną po- 
licji nolitycznej, 

Ta ostatnia zawiadomiła Trockiego 
i jego lowarzyszy, że z chwiłą wyda- 
lenia z szeregów partji komuwistycz- 
nej, wszelkie dokumenty і pełmotmuocni- 


сіма ma wyjazd zagranicę zostały a- 
nulowane, wobec czego każda próba 
tajnego przeńostania się zagranicę bę- 
dzie traktowana i karana w sposih 
najsurowszy, ma równi ze zbrodnią 
pospolitego kontrrewołucjonizmu, czyli 
zdrady stann. 


Zasądzenie winnych nadużyć 


w hurtowni t;toniowej Związku Inwalidów. 


Lwów, 11. stycznia. 

(-—-)  Wozoraj wreszcie doczekała 
aię epilogu przewlelkiama kilkakrotnie 
i odraczama dla przesłuchania coraz 
to nowych świadków rozprawa o 
nadużycia ў  burtowai tytoniowej 
pow. Koła Związku Inwalidów we 
Lwowie, o której już kilkakrotnie pi- 
saliśmy. Trybunał po maradzie wydał 


wyrok zasądzaljący kierownika . hurto- 
wni Ludwika Hradla na grzywnę w 
kwocie 2.180 zł. z zamianą na 108 
dni aresztu Fiałkowakiego, батл. 
Stawarskiego i Faryniarza па grzy- 
wnę 1.200 z zamianą na 60 dni are- 
sztn. Oskarżoynch Kasprowa, Musia- 
łowskiego i Ratajskiego trybunał u- 


| wolni} od winy i kary. 


ailena” Złożył 10 


Ws. Złotych Kali 


by uniknąć aresztowania. 
EPIZOD ZE ZNANEJ SPRAWY NADUŻYĆ CELNYCH. 


Lwów, 11. stycznia. 

(—) Przed kilku dniami p. Maurycy 
Rubinstein, właściciel firmy »„Gentle- 
жай“ wmieszany w aferę celną i na 
podsiawie doniesienia Dyrekcji ceł 
ścigany przez policję listami gończe- 
mi, zgłosił się w Dyrekcji coł i 
złożył kaucję „w kwocie 10 tys. zł. 


jako porękę, że baz zezwolenia Dy- 
rekcji ceł nie opuści Lwowa. Wobec 
tego Dyrekcja ceł odniosła się do 
policji państwowej 'z oświadczeniem, 
że cofa nakaz aresztowania go i po- 
zostawia p. Rubinsteina na wolne; 
stopie aż do zupełnego wyjaśnienia 
sprawy. 


БЇ OSZUŚCI zebrał się na dobre 


do kupców lwowskich. 


BEZPŁATNA PODRÓŻ PO EUROPIE I 40 FUNTÓW SZI. W ZAMIAN ZA 
2 DOLARY. — PAN LUFT NIE DAŁ SIĘ DRUGI RAZ NABIĆ W BUTELKĘ. 


Lwów, 11. stycznia. 

(—). Od kilku lat grono oszustów 
estcńskich upatrzyło sobie Polskę jako 
krat, którego mieszkańców można bez- 
karnie oszukiwać przy pomocy najroz- 
maitszego rodzaju kawałów. We Lwo- 
wie specjalne szczęście do tych świa- 
towych firm, biorących ludzi na ka- 
wał, ma p. Mojżesz Luft, zam. przy 
ul. Brajerowskiej, który regularnie co 
kilka miesięcy (podobnie jak zresztą 
setki innych obywateli) otrzymuje 
niezwykle zachęcające prospekty do 
zawarcia tozinaitych transakcyj, beda- 
cych zresztą niczem innem, jak drwi- 
nami w żywe oczy, Ostatnio otrzymał 
on propozycję z firmy Railway Com- 
pany Talin Eestonja ofertę na sprze- 
daż między swoimi znajomymi trzech 
czeków po 0. 75 dolara, w zamian za 
co towarzystwo obiecuje mu kozniat- 
ną podróż П. kl. po Europie, oraz 40 


funtów szłerlingów w gotówce jako 
„kieszonkowe“, 

P. Luft, który już raz wpadł w ten 
sposób, wyczekując nadaremnie przy- 
siania mn anta marki „Ford“, rów- 
nież w zamian za podobną karołażo- 
wą sprzedaż jakichś tam czeków 
przed kilku miesiącami i jedną taką 
firmę, która zwróciła się do niego z 
podobną ofertą, raz już zdemaskował 
obecnie uczynił ło po raz dragi, 
mwróciwszy się z tą ofertą do policji. 
Główna komenda Р. Р. w Warszawie 
adlniosła się z zapytaniem #0 posel- 
stwa polskiego w Estonji со do cha- 
rakteru tej firmy i otrzymała odpo- 
wiedź, że owa Railway Company cie- 
szy się bardzo złą marką i pnzestrze- 
ga polskich obywateli przed zawiera- 
niem z tą firmą jakichkolwiek trans- 
akeyi. 


Michałak-zabijaka przeb} Michalaka. 


DWAJ BRACIA - NOŻOWNICY SKAZANI ZA ZABÓJSTWO IMIENNIKA. 


Lwów, 11. siycznia. 
(7). W październiku ub. r. odby- 
walo się w Żydatyczach wesele u go- 
spodarza Juljana Michalaka, 


na któ- | gMichalakiew , 


rem był obecny Michał Klimkó, Dwaj 
bracia ` Jurko i Paweł Michalakowie 
izupełnie niespokrewnieńi z Juljanem 
oddaavna czuli niena- 


4 SF 
MIArOMAlycZNe do 
mycia 01814! 


wiść do Klimka i postanowili skorzy- 
stać ze sposobności wywarcia zemsty. 


Uzhroiwszy się w noże, przybyli pod 
хот, gdzie odbywało się wesele, Pawel 
wywołał pod jakimś pretekstem Klim- 
ka na podwórze i chwycił go za bary. 
Na krzyk Klimka wyszedł z chaty Ju- 
ijan Michalak i odepchnął Pawła. 
Wówczas odepchnięty dobył noża i 
zranił Juliana Michalaka. Do bójki 
przyłączył się Jurko Michalak i rów- 
nież nożem zadał Juljanowi Michala-. 
kowi kilka ran, z których jedna oka- 
zała się śmiertelna. W tym czasie 
nwigzedł Jan Bar, który widząc a- 
wanturę, usiłował powaśnionych po- 
godzić. Wówczas Paweł Michalak ró- 
wnież zranił go nożem w rękę i 
w plecy. 

Obu Michalaków К 7А a 
wczoraj stanęli oni przed senalem 
pod: przew. nadradcy' Foszowiskiego, o- 
skarżeni o ciężkie uszkodzenie ciała, 
a Jurko ponadto o zabójstwo. Trybn- 
nal zasądził Jurka na dwa lata cięż- 
kiego więzienia, a Pawła na cztery 
mies. z wiliczeniem aresztu Śledczego. 
Oskarżał ргок. Janisa,  poszkodowa- 
nych zastępował adw. dr. Batycki, 
oskarżonych bronił adw. dr. Kibitz. 


Zamach samebójczy 
na tle nędzy. 


Lwów 11. stycznia. 

(—) Wczoraj popołudniu targnę- 
ła się na swe życie 47-letnia Julja 
Horobij, zarobnica zam. przy ul. Nie 
całej 5, która zażyła kwasu solnego. 
Pogotowie ratunkowe po ndzieleniu 
jej pierwszej pomocy, odwiozło ją 
do szpitala. Przyczyną rozpaczliwe- 
go kroku była nędza. 


Q—— 
Ogień sufitowy. 
Lwów 11. stycznia. 

` (2) wczoraj wieczorem okolo 
godz. 10 w realności przy ul. Dą- 
browskiego 15, w mieszkaniu Stani- 
sławy Adamciowej od żelaznego 
piecyka zajął się sufit w łazience. 

Straż my ogień ugasiła. 


Strzały podczas pościgu 
za złodziejem. 


Lwów 11. stycznia. 

(—) Urzędowi śledczemu donie- 
siono wczoraj, że post. Stanisław 
Debiej 2 Р. Р. w Jarosławiu, ściga- 
jac uciekającego niebezpiecznego 
złodzieja Władysława Koperskiego 
z Kańczugi pow. Przeworsk strzelił 
do niego, ale chybił. Mimoto udało 
się mu Koperskiego ująć i odstawić 
do sadu. . 


Rady winien zadać 
czlonkiem b. 0. P.P. 


Sir. б 
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Z TEATRU. 


„GOLE М“, 


Orera w 3 aktach Б, D'Alberta. Di- 
Ъейо F, Liona, Tłumaczenie H. 
Zbierzcehcwsk ego. 

Gaw, 11 stycznia. 
W poprzedn.em, skreślonem рой 
wrażeniem premiery „Спа spra- 
wnzdeniu musialem zaznaczyć, że 


„wzuorocenia” natzego repertuaru tem 
dzielem nie należało do szczęśliwych 
ponryglów kierownictwa teatru. O wy- 
borze „Golema“ zadecy owało praw- 
«onodcbnie — nie mówiąc już o anar- 
chji w dziale operowym — dość zna- 
czne u nas powodzenie innych utwo- 
rów scenicznych Е. d'Albenta („Nizi- 
пу“ i.„Zamarłe Oczy”),. które mogły 
jeszcze zapewnić muzykalnej publicz- 
ności skromną sumę zadowolenia, 
"Lecz wypadało przejrzeć choćby par- 
tylurę do „Golema“ i zastanowić się 
należycie, czy dzieło to posiada u nas 
jakie takie szanse powodzenia. Bo nie 
ulega wąjpiliwości, że ani libretto do 
fa ntastyczino-groteskowej bajki dla 
dzieci, ani też nieprzystępna dla prze- 
ciętnie muzykalnej publiczności ilu- 
stracja muzyczna do dziwnej Lreści tej 
opery nie mogą wytrzymać porównań 
z wymienionemi powyżej dziełami д“ 
Alberla. Pomysłowość *na punkcie te- 
matów myzycznych, ich opracowanie 
w lormie operowej, wymagającej polę- 
gowania się efektów muzycznych w 
miarę wzrostu dramatycznego паріе- 
cia, a nawet uwydatniający się w in- 
nych kompozycjach d'Alberta dość 
wyraźny polot tnelodyki — wszystkie 
te ważne czynniki pojawiają się tu 
tyłko w dawkach homeopatycznych, a 
umiejętność kompozytorką wytęża swe 
siły niemal wyłącznie w kieminku na- 
strojów i nużących а zawikłanyćh 
kombinacyj z wymuszonych zwrotów 
harmonizacji. Zimna, wyrafinowana 
refleksja wyziera z każdego akordu, 
maniera zastępuje siłę dramatyczną, a 
rzecz najgorsza, że charakter muzyki 
nie zawsze dostraja się do sytuacyj na 
archaicznem tle XVI. wieku i do po- 
staci ze Świata hebrajskiego. Lecz no- 
wuczesny sposób prowadzenia glosów 
połączony jest z pewną korzyścią: in- 
tonacja śpiewaków nie podlega tak o- 
strej kontroli. Byle nie zbyt rażący 
dyssonams, to wszystko da się jeszcze 
pogodzić z muzykalnem sumieniem 
słuchacza, gotowego w, takich, okolicz- 
nościach do najdałej idących komncesyj. 

To „AE pne — również 


2 РОН." zd. X1. 


FRJLETON . 


[4 
{;! 


A. 1878. 


BENRYK B. KRANZ. 


Masażystka. 


Elegancka restauracja w centum mia- 
sta. Adwokat i jego żona wchodzą. Żona» 
adwokata właściwie i jej mąż, ona bo- 
wiem idzie pierwsza. Zawsze interesująca 
kobieta lat trzydziestu kilku. On nieko- 
miecznie szdzupły — cziterdziestapięcioletni 
jegomość. Jego blond wąsy są w Касас 
ust z rezygnacją w dól spuszezone. 

ON (z trnwożnym wyrazem ma kurczo- 
wo ściągniętej twarzy ogląda się pó sali, 
szukając odpowiedniego miejsca; pokor- 
nie): Może tam, przy lustrze kochame? 

ONA: (mie dając odpowiedzi, szuka 0 
czammt miejsca na swoją rękę). 

ON (połkonnie): Może tam, w takim 
razie — obok tego pana z bnodą ? 

ONA: Obrzuca go pogardliwym spoj- 
rzemiem. 

ON (niepewnie): Może, kochanie, зо" 
lalabyś stolik przy oknie? 

ONA: (krótko, adrnowmie): Przeciąg! 

ON zmieszany, nieśmiało):  Ależ.-. 
wczoraj... tam siedzieliśmy przecież... 

ONA (podnosi brwi wysoko; przecią- 
pajac): Wczo-raj...! 

ОМ: W takim razie proponowałbym... 
tam chyba... w dmigim rzędzie... 


| 


| 


Że spraw miejskich. 


Uchwały Magistratu. 


KONSENSY BUDOWLANE. — DOŻYWIANIE DZIECI I UBOGICH. — 


BIBLIOTEKA Т. 5.1. — 


KARY MAGISTRACKIE. 


KONCESJE I 


KONSENSY. 


Lwów 11. stycznia. 

(jp-) Wczorajsze posiedzen'c Ma- 
gistratu nie obfitowało w donioślej- 
sze sprawy. Załatwiono na niem jak 
zazwyczaj kilka konsensów buda- 
wlanych, koncesyj handlowych 1 
przemysłowych oraz subwencyj, ja- 
koleż nałożono szereg kar za roz- 
maile przekroczenia. 


KONSENSY BUDOWLANE. 


Zezwolono na budowę garażn о 
7-miu boksach przy ul. Świętokrzy- 
skiej 1. 49, oraz na nadbudowę 1 p. 
z poddaszem przy ul. 29. Listopada 
1. 24. 


SUBWENCJE. 


Uchwalono udzielić Żyd. Tow 
słuchaczy prawa subwencji w kwo- 
cie 100 zł. — Miejskiemu Komiteto- 
wi opieki pozaszkolnej przyznano 

na dożywianie 600 dzieci na czas od 
10. grudnia 1927 do 31. marca 1928 
subwencję w kwocie 39.000 zł. 

Nadto Przytulisku Albertynek о- 
raz żydowskiemu Schronisku dla 
bezdomnych przy ul. Boimów 1. 29 
udziełono subwencji na miesiąc sly- 
czeń po 1.500 zł., z tem, że każda z 
tych instytucyj jest obowiązana do 


wydawania po 300 porcji dziennie 
шере} strawy. 
BIBLJOTEKA Т. S. L. 

Kołu Т. S. L. im. Jeża zezwolono 
na urządzenie bibljoteki w szkole 
żeńskiej im. Konopnickiej. 

KARY MAGISTRACKIE. 

Ukarano jedną osobę grzywną w 
kwocie 50 zł. za niedopełnienie wa- 
runków konsensu na zamieszkanie 
realności. 

43 osoby ukarano grzyw 1ami od 
10 do 50 zł. za przekroczenia prze- 
pisów о czystości w realnościach, 
zaś 27 osób grzywnami od 5 do 15 21. 
za używanie niecechowanych odważ 
ników w obrocie handlowym. 

NOWY OBYWATEL MIASTA. 

Jedną osobę przyjęto do Związ- 
ku gminy m. Lwowa. 

KONCESJE. 

Wydano konsens na urządzenie 1 
uruchomienie wytwórni świec, bry- 
lantyny, pudru i tym podobnych ko 
smełyków przy ul. Panieńskiej 1. б. 

Załatwiono odmownie podanie o 
koncesję na drukarnię. Udzielono 
2 koncesje na podawanie kawy, 
herbaty itp. Wydano koncesję na 
instalacje gazowo - wodociągowe. 


u słuchacza — zimną refleksję i, co 
za tem. 1;2іе, znużenie i krytykę nie- 
zbyt pochlebną, Na muzykę — w ops- 
rowem iswyższem znaczeniu tego sto- 
wa — czeka on cierpiiwie, mijają awa 
akty — i wreszcie pojawia się zbawie- 
nie w formie pieśni „Kol пійте:*, Pa- 
rairazy tej rzewnej i nastrojowej melo- 
dji hebrajskiej (akt III.), należą do nii 
licznych udatnych w „Gołemie* mo- 
mentów, a wdzięczność słuchacza jest 
lak wielką, że przebacza on chętnie 
kompozytorowi opery oszpecenie tei 
ślicznej hebrajskiej pieśni za pomocą 
nie stylowej harmonizacji i instru- 
mentacji. 

Treści opery d'Alberta podawać nie 
będę, nie chcąc zdradzać tajemnic. 
które otaczają hstorię glinianej eta- 
tuy. Wyfjaśnię tylko znaczenie pierw 
szych słów күш ару RSA Dnia RAB W JEZDNE амм wypowiedziana - 


ОХА nio sluahając już: methods; 
przez środek salı i zajmuje miejsce przy 
stoliku obek lustra. 

ON (idzie w. ślad za nią pospiesznie): 
To moja pierwsza propozycja, ten stół... 

ONA (przerywa mu): Jestem szalenie 
gladna! . 

ON (bierze kartę z jadłopisem): Może 
— mejpierw — rybę? 

ONA ne odpowiadając, bierze równiez 
kantę do ręki. 

UN: Jaja po rosyjsku chętnie wszakżr 
jadasz ? 

ONA (do kelnera, kłóry stoi obok z prze 
chyloną w bok glow а): Proszę mi naprzód 
podać mózg z ajami. 

ON ( z pośpiechem): Ja również pro- 
szę к а z jajami. (Kelner odchodzi). 

Możebyś się czegoś napila? 

A (marszozy usta, niby się namy 
ślając; milczy. Pa chwili rozgląda się ро 
sali): Napić się...? Dajtny na fo... 

ON (bardzo czule): Lekkiego 
może ? 

ONA (widzi wysmułkłego, młodego czło 
wieka z czarnemi, jak węgiel oczami. 
wchodzącego do sali; z namysiem) 
Włoch... ? 

ON (skwapliwie): Albo piwa... 

ONA (patrząc, że młody człowiek za 
jął miejsce zbyt daleko): Jak mówisz? 
tRozgląda się z roztargnieniem po sali). 

ON (nieśmiało): Jesteś nie w humorze 
dzusuaj. Jeżeli ja w czdmkolwiek.. 


wina 


nych przez Golema. Słowo „Noc“ gza- 
powiada nam egipskie ciemności, pa- 
nuiące na scenie w I. i III. akcie (Ca- 
mera obscura dla. lotografów]), a wy- 
raz „Мека“ odnosi się do słuchaczów, 
którym  natrętną muzyka d'Alberta 
sprawia chwilami niezasłużoną przy- 
krość... 

Żant, żartem, ale niestety zazios”- 
raćby lu można tem trzeci jeszcze wy- 


raz słowo „Ból“! Ból ściska serce na 
myśl, jakie wyłonią się przykre na- 


stępsuwa z tej zupełnie nieuniejętnej 
gawpodanki operowej. Po kiikuniiesięcz- 
nym zastoju i zupełnym zaniku opery 


częstuje nas kierownictwo teatrów | 
iwawskich takim „Golemem'*.. I tak 
Się fatalnie wszystko złożyło, że do 


niniejszej bezstronnej oceny 'izieła Е. 
d'Alberta i librecisty F. Liona nie mo- 


sp -— mimo najszczerszej chęci —- do- 

ONA tgrmiewnie): Ach, Boże! (szyder- 
000): Zbyt jesteś uprzejmy! 

ÓN (obrażony): O, proszę cię! 

Kelner się zjawia. Jedzą. 

ONA (po pauzie, niedbale): W nie- 
ліе pojedziemy na Semmering. 

ON (z rmezygnacją): Jak chcesz, ko- 


vhanie! 


(Jedzą w dalszym ciągu. W drzwiach 
slaje elegemcka, młoda. blondyna w żółnej 
sukni. Oglada się, szukając miejsca. Pod- 
chodzi do stolia w bliskości adwokata i 
jego żony. Siada. Ze swego miejsca może 
awokalowi patrzeć prosto w oczy, co też 
i czyni). 

ONA (zauważyła to oczywiście, 
spokojnie): Zuasz ją? 

ON (zdziwiony): Kogo? 


ONA (widząc, że żółta dama bez prze- 
rwy jej mężowi się przygląda, pragnie od- 
wrócić jego uwagę): Nie pijesz dziś piwa? 

ОМ (zdumiony) Со mówisz? 

ONA (lagorlnie): Mówiłam, że nie pi- 
jesz dziś piwa. 

ОМ (серію): Zauważyłaś to, dopraw- 
dy?  (Spostrzega spojrzerie żółtej damy, 
lecz natychmiast wzrok od niej odwraca. 
Do kelnera) Jedno piwo proszę! 

ONA (skwapliwie i tkliwie): Duże! 

ОМ (zdziwiony): Oh! 


Nie- 


ONA (uprzejmie): No, od czasu do 
czasu pozwalam сї ostatecznie! 
(Pauza. Oboje studjują karte.  Żóła 


l rzucić szeregu serdecznych słów uzna 


| 
| 


nia dla wykonawców. Precyzyjnie wy 
wiązała się orkiestra ze swego zada- 
nia (dyrygował artystycznie р, J. Lesz 
czyński) i znakomicie wywiązali się 
ze swych zadań pp. Hugo Zathey 
(Rabbi Loew i Radzisiaw Peter (U- 
czeń Rabbiego). Ти zaś kończą się su- 


| perlatywy, gdyż inni soliści nie zawsze 


dostrajali się do artystycznego poziv- 
mu. Dobrą i sumiennie opracowana 
postać aceniczną stworzyl p. Romuald 
Cyganik (Golem), pozoslawiając na 
punkcie voluminu głosu i jego emisii 
zwłaszcza w 11. akcie cokolwiek do 
życzenia. Р, [rena Cywińska odśpie- 
wała partję Lei z muzykalnem zrozu- 
mieniem i z dramatycznym rozma- 
chem, lecz — gdy chodzi o pokonanie 
trudności zbliżonych do kolorałury — 
z mniej intensywnem powodzeniem. 
Interpretacje mniejszych ról Gp. 8! 
Tarnawski, Т. Łowczyński i І, Jeleń- 
ski) były nienaganne. Łalnie insceno- 
wany fantastyczny obraz „Król Salo- 
mon i Królowa Saby” zasłużył dzięki 
staraniom reżyseni na uznanie. Deko- 
racje do II. i Ш. aktu wywołały za- 
chwyt widzów i tym  mirażom 


ZA - 
wdzięczaliśmy jedynie kilka  błogich 
chwil przeplatających udrękę bezna- 


dziejnego znużenia. 
Fr. Nenhanser. 
—— 0 


Osunięcie się ziemi 
zniszczyło kilka wsi. 


(Telefonemat własny „Gazety Рог.“). 
Pogranicze sow., 10. stycznia. 

Z Andżazji (na Kaukazie) donoszą 
o пеппіесім się olbrzymiego masywy 
górskiego. W czasie tej: katastrofy za” 
sypamo szereg okolicznych wsi, Spu- 
słuszenia są ogromne. Mieszkańcy 
przeważnie uratowali się ucieczką, na- 
tomiast bydło zginęło. Usuwana góra 
zasypała wszystkie rzeki w tym obwo- 
dzie. Wszczęlo energiczną akcję ratun- 
kową. 


[ишк ы: (WET AEWENE з. шш 
NADESŁANE 


Tadeusz ШК 


iskarz dentysta 
b. starszy asystent U. J, К. ord. nadal 


Lwów, Rułowskiego 1. 


dama patrzy ma PRE JETTA E JE OWE KE CRC ааа ÓW OR EEEE z uśmiechem 
Kellner się zjawia). 

ONA:  Możebyś kazał 
koilet wieprzowy ? 

ON: Doktór mi zabronił przecież... 

ONĄ (czule): Ale tak chętnie go ja 
dasz! Dlaczego mie masz sobie czas 
zrobić lej przyjemności... 

ON (zmieszany): А ty...? 


ONA: Ja to samo, co i ty kochanie! 

(Kelner odchodzi). 

ONA (po chwili): Ty... ? 

ON (zaczynając się domyślać): Со tą 
kiego...? 

ONA: Kakietujesz już ją..? 

ON: Ja...? 

ONA: Naturalnie! Ślepa mie jestem! 
(ON (protestuje): Ależ, proszę cię. 
(Kelner przynosi danie, Jedzą. т, 

chwili). 
ONA (patrząc na żółtą damę. tkliwie) 
Może chcesz sera? Albo kawy Mokka? 
ON (bardzo pewny siebie, wyciągt 
niedbale cygaro z etui): Może później. 
teraz nie. (Zapala cygaro). 

ONA: Chodźmy. Ludzie mnie dener 
wuja. Chcialabym sama być z tobą! 
ON (zdumiony i zmieszany): 

kochanie... 
ONA słodka się doń uśmiecha. 
ON (radośnie): Naturalnie, chodźmy 
.Podmiesionvm głosem): Płbcić! (Kelner 
z rachunksem nadchodzi. Adwokat placi) 


7 родаў 
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Wielkie i małe niedole Lwowa. 
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== ЫС <—СЕЄЌ ҸҸ 


ska o wychowanie młodzieży rzemieślniczej 
Z Najnoważniejszych zadań gminy. 


JAK SIĘ ODBYWA DOKSZTAŁCANIE TERMINATORÓW. — W TERMINIE I W SZKOLE. — KTO JEST 


Lwów, 11. stycznia. 
(0 Wśród licznych koresponden- 
nadsyłanych naszej redakcji 


суў, 
w sprawie miedomagań, panują- 
cych w rozmaitych dziedzinach 


życia naszego miasta, р. K. H. po- | 


rusza bardzo bezwątpienia aktual- 
mą kwestje wychowania młodzie- 
ży rzemieślniczej. Ponieważ uwa- 
gi te masługują bezwątpenia na 
uwzględnienie, przeto zamieszcza- 
ту je poniżej celem zainleresowa- 
nia ta sprawą czynników powoła- 
mych. Oto co pisze nasz informa- 


tor. 

zy gałęzie. gospodarcze, jak 
stwierdza һіѕіогја, są podstawą wzro- 
stu i potęgi mast — a to: rzemiosło, 


przemysł i handel. Stąd wniosek, że 
każda gospodarka miasta winna nie 
tylko stworzyć Warunki, umożliwia- 
jace rozrest tych gałęzi, ale roztoczyć 
równocześnie dbałość o łę część oby- 
wałeli, która oddaje się pracy w po- 
wyższych trzech gałęziach zajęć. 
Dbałość magistnatu ujawni się 
szczególnie w otoczeniu opieką mło- 
dzieży, zajętej w rzemiośle, przemy- 
śle i handla. Na specjalną uwage za- 
sługuje młodzież rękodzielnicza. Mlo- 


dzież ta rekrutuje się wyłącznie ze 
bfer robotniczych і włościańskich. 


Sfery inteligenckie niechętnie oddają 
swe dzieci do rzemiosła nie tyle z u- 
przedzenia do pracy fizycznej ile ze 
znajomości gorżkich warunków życia 
wśród jakich żyje młodzież rzemieś!- 
nicza. 

Wiadomo, że  uczeń-rzemieślnik 
musi pracować bardzo ciężko, a praca 
jego odbywa się w warunkach częste 
nieznośnych. Pomijam to, że od świlu 
do późmej ńocy pracuje, ponieważ tru- 
dno nie wymagać odeń wysiłków. 
prowadzących do wyszkolenia się w 
rzemiośle. Jednak nie można zgodzić 
się na sposób traktowania go przez 
majstra, Zazwyczaj słyszy on tylko 
złorzeczenia, a na plecy jego z „przy- 
zwyczajeuia' padają nielitościwe ra 
Trudno zgodzić sie z lem. żebw 


pobliżu Belfastu. 


ZA TO ODPOWIEDZIALNY? 
pracowity i sumienny chłopiec-uczeń 
miał do przespania zawsze krótkiej 
nocy jedynie brudny barłóg, w takiej. 
że brudnej i ciemnej norze. 

I dziwne! — obserwując życie ter- 
minatorów огах stosunek do nich 
chlebodawcy ozy kierownika firmy. 
sposlrzega się nierzadko, że głównym 
motywem podobnego postępowania 
jest konserwatyzm. 

Są lo sprawy tak poważne, że nie 
można nad niemi przejść do porządku 
dziennego. Tymczasem u nas o tem 
się nie mówi, tego się nie widzi i o lo 
sie mie dba. A przecież magistrat jest 


w tych sprawach kompetentny! Może | 


on, bądź drogą odpowiednich naka- 
zów i rozporządzeń, bądź  rewizyj, 
bądź uświadomienia przez odpowied 
nie okólniki, wpłynąć na korporecje i 
cechy rzemieślnicze, by w interesie 
własnym i obywatelskimi pomyślnie 
rozwiązały powyżcze problemy, 
Równorzędnej, а + nawet: wyższej 
wagi od poprzednich, są zagadnienia 
szkolnictwa. Ze względu na to, iż nze- 
mieślnicy, rekrutujący się ze: sfer ro- 
totn'czo-włościańskich, mają хаза1- 
nczo niskie wykształcenie dwu du 
cztero, а ostatecznie pięcio-klasowe, 


zaszła konieczność ich dokształcania. | 


Przewidziało to państwo i w ustawie 
przemysłowej nakazało nie wcześniej 


— 


I JEST DRUKARZEM. — SĘDZIWY JANKES, DOTKNIĘTY W SWEJ AMBICJI, 


aż ukończą 4 kursa rzemieślniczej 
szkoły dokształcającej. 

Cechy i korporacje ustawę tę przy- 
jęły, o czem świadczy kwestjonarjusz 
umowy, zawieranej między chlebo- 
dawcą względnie firmą, a terminato- 
rem, Czytamy tam między innemi, że 
chlebodawca zobowiązuje się chłopca 
do szkoły posyłać i dopilnować, by 
tenże uczęszczania mie zaniedbywał. 
Przez własnoręczny podpis chlebodaw- 
cy, względnie kierownika firmy, wno- 
wa nabiera charakteru ptawnegu zo- 
bowiązania, 


| egzaminować  uezniów-rzemieślników:, 


Zdawałoby się więc, że wszyslko 
jest już w należytym porządku. Prak- 
tyka jednak wykazuje co innego. Ileż 
razy zdanza się, że chłopiec jest w ter- 
minie rok lub dwa, a o szkole nic nie 
wie! Ostatecznie, przekonując się, że 
nikt inny, lecz tylko on sam na tem 
traci, wpisuje się ukradkiem do szko- 
| ły. Niestety, firma lub częściej tylko 
kierownik warsztatu, nie zezwala na 
| 


uczęszczanie do klasy z braku... czasu. 
Z dyrekcji szkoly: przybywa do firmy 
upomnienie, nad którern firma zazwy- 
czaj przechodzi do porządku dzienne- 
go. W końcu szkoła domaga się w ma- 
gistracie ukarania firmy za lekcewa- 
żenie obowiązku szkolnęge. W rezul- 
tacie tego zachodzą dwie możliwości: 


w Sh 7 


Str, 7 


1 © albo wysyła się z megistrału po- 
| wtórne upomnienie, albo 2) nakłada 
się przewidzianą karę śmiesznie póź 
no. Są dowody, ze kiedy dyrekcja 
szkoły w interesie ucznia skierowała 
do mayistratn podobne sprawy w li- 
stepadzie, magistrał raczył ją załatwić 
dopiero w maju, a więc pod koniec 
roku szkolnego- A ostatecznie firma 
woli zapłacić kilkadziesiąt złotych ka- 
ry, niż wypełnić zobowiązanie i nara- 
zić się równocześnie па stratę w 
warstatcie parugodzinnej, wydatnej po- 
тосу chlopca. Szkoda i krzywida do- 
Ке’ jedynie ueznia-terminatora, bo 
znów о roczny okres czasu odsuwa 
się ой otrzymania dyplomu kwalifika- 
cyjnega. 

Świadoma czy nieświadoma opic- 
szałość w wykonywaniu egzekutywy 
w sprawie szkolnictwa. dokształcające 
go nzemieślnihów, nasuwa pytania 
skierowane pod adresem magistratu: 
czy zdaje on sobie sprawę, że szkoła 
dokształcająca jest niezbędną dla rze- 
inieślników z dwóch zasadniczych 
względów: 1) ponieważ rozwija ich 
intelekt, pozwalając mabyć. wiedzę i 
zastosować ją w praktyce i 2) ponieważ 
tu jedynie utrwala on i rozbudza swo. 
ią świadomość obywalelską. . Przez 
niedbalstwo o szkołe doksztalcającą 
gmina staje się pośrednim kultywato- 
rem nieobywatelskości i niskiego po- 
ziomu intelektualnego rzemieślników. 

Podając niniejsze uwagi do publi- 
cznej wiadomości, mam nadzieję, że 
w obecnym okresie sanacji zarząd 
miasta nie omieszka poczymić odpo- 
wiednich kroków i w tym Kierunnkm, 
celem zapobieżenia niepożądanym 
skutkom, jakie taki stan rzeczy wy- 
wołuje teraz i wywołać może w przy- 
szłeści. 


ługowieczności. 
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OGŁASZA LIST О- 


TWARTY. — CZEMU ZAWDZIĘCZAM ZDROWIE I SPRAWNOŚĆ? — ENTUZJASTYCZNY APOSTOŁ 


Fiładeli ja w styczniu. 

(Н). Niedawno rozpisywano się 
szeroko о dwóch najstarszych lu- 
dziach świata: 188 -letnim Turku 
Zara i 137-lelnim Finlandczyku 
Mathanie, z widoczneni zaś lekcewa 
żeniem wymieniano 125 - letniego 
Anglika Smitha, zamieszkałego w 
Obecnie okazało 


БЕРЕР СР  iić CA TE a swioń | 


(wył je, 
tkiiwie): Powinnaśanpy częściej ża domem 
jadać, kochanie! Dziwnie tanio! 

ОМ (pewny siebie, smieje się): 
prawdę? | 

(Wychodzą. Przy drzwiach oma nagle 
sie odwmaca i mierząc dumnym это: 
kiem żółtą damę, która w śład za nimi 
patrzy, przytula się mocno du ramienia 
теѓа). 

ж 


(W miesiąc potem. Adwokat stoi przy 
Openze i czeka na hamwaj. Młoda dama 
w żóltej sukni mija go. Adwokat mile 
ździwiony, podchodzi do miej a zdejmuje 


Na- 


kapelusz Dama rzuca mu odpychające 
spojrzenie). 
ON: Przepraszam  słokrotnie aa na- 


trętność. Ald muszę złożyć pani podzięko 
wanie. Moje majgorętsze podziękowanie! 

ONA: Nie rozumiem... 

ON: Przed. kilku tygodmtiami., przy- 
pomina sobie ратпі...? siedzieliśmy prze- 
слей w reslaunacji naprzeciwko siebie... 
moja żona, ja... i panil 

ONA (przyglądając mu się): Ach, tak! 
Przypormunam sobie! 

ON (radośmie): Nieprawdaż?.. 0452, 
peni była wówczas tak uprzejmą... i ra- 
czyła zwrócić na mnie swą uwagę... Моја 
гопа, była zazdnrosmą... 

ONA (śmiejąc się): Rozumiem... 

ON: Bywałliśmy niezawsze przedtem 
Judnakowego zdamia, moja żona i ja. Od 


herse go pod lubię, , 


owego duta jednak nioja Żona zinievnia 5iĘ 
do niepoznania. Czyta mi każde moje ży 
czenie 2 oczu! 

ONA (śmiejąc się coraz senrdecznicj): 
Patrzcie państwo! Ależ to wybornie! 

ОМ: Pani to wszystko zawdzięczam... ! 
Stukralme dzięki...! 

ONA (zanoszącć się od śmiechu): Ależ 
proszę... proszę... bandzo... 

ON (po chwili, zmieszany): Czy mógł 
bym jednak раша spyłać...? 


ONA (przyjaźnie): Owszem, proszę, 
niech pan pyta! 
ON: Jeżeli .раті pozwala... bo... widzi 


pami... pani rozumie... 

ONA (wybuchając znowu serdecznym 
śmiechem): Choeiałbyś ren wiedzieć dla- 
czego mu się wtedy tak badawczo i długo 
przygiądałam ? 

ON (skwapliwie i głęboko oddychając 
z ulgą): Tak jest! Oczywiście! 

ONA (z ożywieniem): Ach, pan mi fak 
bardzo przypomina tmasażysię, który 
przejd rokiem przez trzy tygodnie do mnie 
do domu przychodził. Pewnego dnia nie 
zjawił się 'wcale, jak zaś nie miałam jego 
adresu. (Gorąco). Był najlepszym masa- 
żystą pod słońcem! (Smutnym głosem): 
Przypuszczalam, że to pan nim jesteś! 
(płacząc nieledwid): Przekonałam się póź 
niej niestety, jak się srodze omyliłam...! 


Tłum, F. M. 


GŁODÓWKI. 
się, iż w Ameryce, lej krainie naj- 
rozmaitszych rekordów, należy szu- 
kać także rekordu długowieczności. 

Oto bowiem najstarszym człowie 
kiem świata jest 139-lelni mieszka- 
niec Filadelfji, drukarz 

Harry Drunke. 
Sędziwy ten Jankes pochodzi z Bo- 
stonu, a jako kilkumastuleini chlo- 
pak opuścił rodzinne miasto z powo 
du miesnasek rodzinnych. Osiadł w 
Filadelfji, gdzie pracował zrazu ją- 
ko pomocnik drukarski, a potem ja- 
ko samodzielny drukarz. 

Drunke, dowiedziawszy się o lem, 
że Zara i Mathan uchodzą za rekor- 
dowców dlugowieczności, uczuł się 
dotknięty i zaproleslowął przeciwko 
lemu 

w otwartym liście 
A zarazem podał garść ciekawych 
szczegółów o swojem życiu. 

Między innemi pisze Drunke: 
„Niejeden zapewne zapyta o przy- 
czyny, którym zawdzięczam lak póź 
ny wiek, zdrowie i czerstwość oraz 
nawet znaczną sprawność umysło- 
wą. Olo muszę oświadczyć, że za- 
miast łeczyć choroby, wolałem im 
zapobiegać, a zamiast hołdować me- 
dycynie, wolałem się korzyć przed 
higjeną. 

Jednem z zasadniczych praw me- 
go życia było pnzestrzeganie jak 

największej czystości — 
| czystości, pojętej bardzo szeroko. 
Należy dbać bowiem nietylko o po- 


włolkę zewnętrzną, ale również о 
wnętrze organizmu. Racjonalna 
zmiana pokarmu. odpowiednio a 
bez przesady stosowane głodówki, 
oto główne środki realizowania czy- 
stości wewnętrznej. 

W niedzielę od szeregu lat ogra- 
niczam się tylko do kilku szklanek 
herbaty lub lemonjady. Żołądek 
dzięki temu raz na tydzień zostaje 
poddany niejako 

„głównemu porządkowaniu”. 
Ten prosty i mapozór blahy zabieg, 
stosowany jednak .. konsekwaninie 
przez długie lata sprawił, iż żołądek 
mój działał zawsze jak najspraw- 
niej i jak najdoskonalej. A ponie- 
waż większość naszych chorób ro- 
dzi się niejako w żołądku — że się 
talk obrazowo wyrażę — więc naogół 
prawie nigdy nie chorowałem.* 

Drunke dzieli się jeszcze innsmi 
ciekawemi rezultatami swego ilo- 
świadczenia, ale trudno je tutaj ob- 
szerniej podawać. W każdym razie 
— Drunke może być dumny z le- 
go, iż dzięki racjonalnemu trybowi 
życia potrafił ze swego ciała uczynić 
tak świetnie i długo funkcjonująca 
maszynę. 


Daj grosz 


па cele T.S.L. 


NIEZWYKŁE PRZYGOD 


Triest, w styczniu. 

(H) Kapitan parowca  „Pilsen”, 
który w tych dniach przybył do Trie- 
słu, opowiada o wzruszającym losie 
kilku rozbitków. 

Gdy „Pilsen“ opuścił Bombaj i 
znajdował się już w odległości kilku 
mil od portu — ujrzał ktoś z załogi 
jakąś 

dziwną łódź, 

a w niej kilku niemal nagich  męż- 
czyzn, Owi ludzie na widok okrętu 
zaczęli dawać znaki, wzywające wi- 
iocznie pomocy. 

r $puszczono zatem łódź ratunkową 
i niebawem zbliżono się do owa} ło- 
dzi, która okazała Się wielką skrzynią 
na ойла wodę, skrzynią w rodzaju 
tych, Których zwykle używa się na o- 
krętach. Siedlziało w niej pięciu roz- 
bitków, których wygląd budził litość 
1 współczucie. 

W urywianych słowach uwiallomili 
oni, że okręt którym jechali, padł o- 
Пата rozbicia, a oni od dwunastu dni 
bez wody i pożywienia błąkają się po 
morzu, nie mogąc dobić do jakiegoś 
lądu. { 

Wzięto straszliwie wychudzonych 
i napół martwych ludzi na pokład 
„Pilsena“. Tutaj niebawem przyszli 
do siebie i mogli dokładniej opowie- 
dzieć o swoich 

niezwykłych przeżyciach. 
Wszyscy są kupcami i jechali na ho- 
lenderzkim okręcie handlowym, (Кге! 
zdążał do 
Singapore, 
Ale kiedy go już stosunkowo niewiel- 
ka przestnzeń dzieliła od tej wyspy 
angielskiej, leżącej па południowo- 
wschodnim krańcu półwyspu Malakka 
w nocy powstała 
straszliwa burzą 
i ckręt począł tonąć, 

Nieliczne łodzie zapełniły się szyb 
ko. Kupom zagrażała niechybna 
'śmierć. Wówozas jeden z nich, Hugo 
Refles, wpadł na myśl, aby jako ło- 
dzi użyć skrzyni na wodę słodką. Dzię 
ki temu pomysłowi zdołali się kupcy 
uratować. Pozbawieni jednak kompa- 
su, nie umiejący zresztą orjentować 
się na morzu, błądziłi przez dwanaście 
dni. Cudem prawdziwym nie zginęli z 
głodu i pragnienia. 


Moskwa zalana wodą 
z pękniętego wodociągu 


(Telefonemat własny „Gaz. Рог.“) 
Poyramicze sow., 10. stycznia. 

Z Moskwy donoszą: Niezwykła ka- 
tąstrofa nawiedziła stolicę. W nocy 
z niewyjaśnionej dotąd przyczymy pę- 
kła główma rura zbiorników wodociąg- 
gowych, Powstał olbrzymi wodotrysk, 
wysokości przeszło 25 mir. Wodę wy- 
lewano mieszaną z ziemią. W ciągu 
godziny olbrzymi obszar, od placu 
Smaleńskiego aż do ul. Zubowskiej, 
wraz z przylegającemi  bocznicami, 
zamienił się w głębokie jezioro. Pod 
wodą znalazła się wielka ilość domów 
i lokali. Spusłoszenia są znaczne. Z 
powodu silnego mrozu tory tramwajo- 
we zalane wodą momentalnie pokry- 
ły się gruhą pokrywą lodu. Akcja ra- 
iunisowa trwała całą noc. Na miejscu 
katastrofy pozostała jama, objętości 
70 metrów kub. 
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KUPCÓW HOLENDERSKICH. — GO OPOWIADA 
TONIE, A ŁODZIE ZAJĘTE. — SZCZĘŚLIWY POMYSŁ — 12 DNI W SKRZYNI 


„GAZETA PORANNA* 


1. Ф. 
Е 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
| Wreszcie jednak przyszło ocalenie 
w postaci okrętu „Pilsem*,,, 
Rycina nasza przedstawia radosną 
chwilę. w której łódź „Pilsena“ zbliża 


z бпіа 12. stycznia 1928. 


| W SKTZYN 


KAPITAN 


OKRĘT 
NA SŁODKĄ WODĘ. 


Się do nieszczęśliwej piątki, która jed- 
nak może powiedzieć o sobie, że w 
nieszczęściu posiadała przecie wielkie 
Szczęście... 


Gloria Swanson drapie. 


GWAŁTOWNY TEMPERAMENT PIĘKNEJ CORY PÓŁNOCY. — USTAWICZNE 


„ KŁÓTNIE I NIESNASKI. — URODZIWA, ALE STARSZA JUŻ AR- 


TYSTKA FRAGNIE WYSTĄPIĆ W ROLI PODLOTKA. — OPORNY REŻYSER 
I ZAOSTRZONE PAZNOKCIE ARTYSTKI. — EPIŁOG TYGRYSIEJ AFERY. 


| 
| AWANTU: 


Hollywood, w styczniu. 

(H) Znana artystka filmowa, Gloria 
Swanson, znana jest wśród swoich kole 
żanek i kolegów z usposobienia bardzo 
nierównego. Z lada powodu potrafi ta 
piękna Szwedka wybuchnąć 

szalonym gniewem, 

zwymyślać kogoś wyrazami obelżywemi, 
popełnić jakiś czyn zgoła niepoczytałny. 

Z powodu takiej właśnie awantury 
musiałą z nią niedawno zerwać kontrakt 
znana wytwórnia Metro-Goldwyn-Mayer 
Oto pani Swanson, która nie jest już o- 
sobą pierwszej młodości, zapragnęła о. 
trzymać rolę młodej dziewczyny w obra- 
zie 

„Gwiazda północy”, 

Reżyser Smiles oświadczył jej jednak 
stanowczo, iż rolę tę obejmie 
Bebe Daniels. 


Pola Negr potrzebuja 


KŁOPOTY FINANSOWE SŁAWNEJ GWIAZDY FILMOWEJ. 


| Piękna Szwedka dostała wówczas istne- 
go ataku fnrji. Rzuciła się na Smilesa 

| i podrapała mu twarz w sposób, którego 
nie powstydziłaby się rozjnszowa tygry- 
sica. 

| Reżyser okazał się na tyle rycerskim 

| że nie zareagował czynnie przeciwko 

| niespodziewanemu atakowi artystki. O- 

| świadczył jednak dyrektorowi i główne- 
mu właścicielowi wytwórni, że musi wy- 
brać między nim a panią Swanson. 

Dyrektor, mający już po uszy awan- 

tur, wywoływanych przez piękną 
Szwedkę, 

zerwał z nią kontrakt. 

Gloria Swanson wdrożyła przeciwko nie: 

mu proces, który budzi w Ameryce o- 

gromną, a niezbyt dla pani Swanson ті 

1 18, sensację... 


pieniedzy! 


NIE WY- 


STARCZA MILJONY, KIEDY ZWIĘKSZAJĄ SIĘ I MNOŻĄ POTRZEBY, — 
HISTORJA WSPANIAŁEGO A NIESKOŃCZONEGO PAŁAGU. 


Lwów, 10. stycznia, 
(Н). Sławna nasza rodaczka, Pola 
| Negri, jelna z najgłośniejszych gwiazd 
! srebrnego ekranu, zmajduje się obe- 
enie — јак o tem donoszą pisma amc- 


rykańskie — w kłopotach finanso- 
wych. 

Jakto? — zawoła niejeden z czy- 
telników. — Wszak piękna i utalenita- 


wana artystka zarabia wprost bajoń- 
skie sumy; wszak należy do najlepiej 
wynagradzanych potentatek filmu?! 
Zapominamy jednak o tem prawie 
psychologicznem, że wraz z majat- 
kiem rosną naogół także nasze ро» 
trzeby. Do wyjątków należą ci ludzie 
bogaci, którzy mimo znacznej fortu- 
ny. prowadzą żywot skromny i mniar- 


| kowany. Prawo to widoczne jest rów- 

| nież w życiu Poli Negri. Lubuje się o- 
na w niesłychanie wysławnym i oka- 
załyra trybie życia, sypie dołarami na 
prawo i lewo i mwelzutek tego nawet 
jej mitjonowe dochody okazują się 
często niewystarczejące. 

Przed kilku miesiącami rozpoczęła 
hudoiwę 

wzpaniałego pałacu stylowego 
w Hollywood, Obeenie jednak budowa 
musiała zostać przerwana z powodu 
praku dalszych funduszów. 

Pola jest z lego powodu bardzo 
zmartwiona, Czy wielu ludzi będzie 
jej z tego powodu współczuwać — nie 
wiemy... 


ЛГ ТЕ 


ORYGINALNY INCYDENT W CZASIE PRZYJĘCIA U PREZ. DOUMERGUE. 


Paryż, w styczniu. 

(e) Pisma francuskie podają zaba- 
wng anegdotę, opartą na prawilziwem 
zdarzeniu: 

Otóż przed jakimś czasem prezy- 
dent republiki francuskiej p. Dommer- 
gue przyjmował na uroczystej audjen- 
cji nowego posła jednego z pańslw 
wschodnich. 

Po wręczeniu listów uwierzytelnia 
jących poseł zaproszony został przez 
prezydenita na pogawięikę do przylegle 
go saloniku. Siedli obaj naprzeciw sie- 
bie, poczem р. Doumergue poczęsto- 
wał gościa papierosem. Traf zdarzył, 
że tlejąca zapałka wypadła z rąk pre- 
zydenla i upadła na jedwabny fez, 
który poseł trzymał na kolanach, przy 

| czem wypaliła się mała dzinrka w eg- 
| zotycznem nakryciu głowy cudzoziem- 


skiego ministra. 

Р. Doumergue bardzo skonfudowa- 
ny chciał kazać swemu kamerdynero- 
wi, żeby fez natychmiast zreperować, 
ale gość prosił prezydenta, żeby się 
nie kłopotał, gdyż ma rzy sobie 
wszystkie potrzebne de naprawy {елп 
przyrządy. Przy tych słowach wyjął 
z kieszeni pudeleczko, zawierające no- 
życzki, igły i nici i zabrał się Ho ce- 
rowania. 

Dyplomata mówił przytem do zdu- 
mionego prezydenta: 

— Szalenie lubię szyć i cerować! 
Zawsze sam szyję i reperuję swoje ko- 
azule i kalesony. Powiem panu nawet 
więcej — ja nikomu nie pozwalam 
brać się do reperacji pończoch mojej 
żony i córek, sam ceruję pończochy са 
lej rodziny!... 
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Oryginalny ten debjut nowego dy- 
plomaty wzbudził — skoro się o nim 
wieść rozeszłą — wielką wesołość 
wśTórl jego kolegów, ale p, Doumergue 
oświadczył, że wysoko cenić należy 
pracowitość i oszczędność u człowie- 
ka, reprezentującego całe państwo, za- 
pewne również oszczędne i zapobie- 
gawcze. 

е —— 


Hearst zarzuca seną- 


torom przekupstwo. 


N. Jork w styczniu. 

„ (+) Stany Zj. mają znowu swo- 
Ја aferę polityczną. Amerykański 
„król prasy* Hearst w dziennikach 
swoich zarzucił czterem senatorom, 
iż dali się rządowi meksykańskiemu 
przekupić kosztem 1,215.000 dolarów 
w zamian za popieranie polityki Cal 
lesa w senacie Stanów Zj. 

Są lo nb. najwybitniejsi człon- 
kowie senatu: Borah, La Foliette, 
Hoflin i Norris. Zarzuty zbadała 
specjalna komisja senatu, a przej- 
rzawszy dostarczony przez Hearsta 
maierjał, uznała je za bezpodstaw- 
ne. Wohec tego Hearst w prasie za- 
rzuty swe odwołał. Mimólo sen. 
Norris wystosował doń list otwarty, 
w którym nazywa go „człowiekiem 
nieuczciwym i pozbawionym hono- 
ги, dla swych finansowych korzy- 
ści golowym narazić kraj na wojnę 
z sąsiadem.“ 

Potężny ikról prasy przelkmął ię 
gorzką pigułkę bez słowa odpowie- 
dzi. 

cza ааа 


Minjatura Stanów Zj. 
na wystawie. 

N. Jork w styczniu. 
А (r) W r. 1933 ma się odbyć w 
Chicago olbrzymia wszechświatowa 
Wystawa. Na czele ksmitełu stoi 
Rufus Dawes, brat wiceprezydenta 
Stanów Zj. 

Imponujące są przygotowania do 
lego cpokowego przedsięwzięcia. 
ozynione już leraz. Wybudowane zo 
staną dwa olbrzymie pola lotnicze i 
specjalny port na jeztorze Michigan. 
Budynki wystawowe slaną na pię- 
ciu wyspach, wybudowanych na 
jeziorze. Jedna z nich będzie miała 
zarysy Stanów Zj. i każdy stan bę- 
dzie miał swój budynek na gruncie, 
odpowiadającym  zarysami istot- 
nym granicom danego stanu. Po- 
wstanie w len sposób niby mapa 
Stanów „en miniature ', 

Równocześnie miasto Chicago 
kosztem 250 miljonów dolarów do- 
kona szeregu adaptacji, by jak waj- 
lepiej zaprezentować się za 5 lat. 
w programie jest rozszerzenie wie- 
lu ulic, wzniesien:» nowych budyn- 
ków, dworca kolej. etc, 

EA 
[дз Айел ТҮҮЛҮ" ЕА KAWY 
NADESŁANE. 


=o ZEGRZE 


ła Środki ОШ 


niedoścignione przy pielęguowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, nsuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, Oraz wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł, 2.— 
Rafała mydło liljowe, cena zł. 1.20 
Rafała puder Шоху, cena zł. 0.80 
Rafała mleko liljowe, cena zt. 1.50 
Rafała grysik Шоху, cena zł. 0.60. 
Wyróh i wyłączny skład; APTEKA M. 
ETFINGERA we Lwowie. pl. Goluehow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincje. — 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
—0 — 
TEATR WIELKI: 
Środa, 11. bm. „Donna ОгеНа“ 
Czwartek, 12 bm. „Golem“. 
TEATR NOWOŚCI: 
Środa, 11. bm. „Niech mnie djabli...* 
Czwaryez, 12. bm. „Niezwykły seans“. 
* 


Teat Wielki. „Donna, Oretta“, świet- 
па komedja renesansowa  Giovachina 
Forzano, która wyrasta na wielki sukces 
bież. repertuaru dramatycznego, ukaże się 
dziś па scenid Teatru Wielkiego, po raz 
7-my. Obok p. Mazarekównej, stwarzają- 
се] świełną kreację w roli tytułowej, głów 
na postacie komedji tworzą рр. Nosarzew- 
вка, Guptner, Szymański, Kieszuzyński i 
dn. — Jutro, we czwartek, 12. bm. po raz 
trzecd miezwykle oryginalna opera R. 
ud Alberta „Golem“, z pp. Cywińską, Cy- 
kr i Zatheydm rw partjach czolo- 
wych. 

Teatr Nowości. Dziś czarujące operet- 
ka fantastyczna Reichweina „Niech mnie 
djabii.." z mp. Brzeską, Grabowską, Dem 
bowskim, Kuligowskim, Sowińskim i roz 


ЕСЕ 
Środa 
Hon'rat,, Нуді”у 


laradeszającym do ke  ancykomicznym 
Talrzańskim — Jutro, we czwartek powtó 
tzana będzie głęboko nastrojowa, sensa- 
cyjna sztuka amerykańska В. Veillera 


„Niezwykły soans", 

Najbliżsaą premjera dramatyczną Miejs, 
Teatrów będzie świetna wspólczesna ko- 
medja satyryczna jednego z  najwybił- 
miadjszych autorów niemieckich, Jana 
Bachwitza, p. 1. „Tokujaca Bogini“. No- 
wość ta ukaże się па scenie Teatru Wiel- 
kiego w wyborowej  nueprezentacji arty- 
stycznej mp. Michnowskiej, Rasiiskiej {то 
la tytułowa), Каі: лезо, Zehielskiego i 
абст ńskiego — pal wybitnie staranną 
nażygerją Gustawa Rasińskiegu. 


жк 
TEATR MAŁY: 


Środa П. b. m. g. 7.30 w. „Dudek“, 
Gość. występ A. Fertnera. 
Czwartek 12. bm. 7.20 w. „Dudek“, 


Gość. występ A. Ferinera. 
Czwartek, 12, bm. o godz. 3.30 ророї. 
„Jasełka. Staraniem Braci Albertynów. 
_ Piatek, 13. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dudek“, Gośc. występ A. Fertnera. 
ж 
Wozorajsza prdmiera „Pud 
mieniła się w żywiolowy sukces śmiechu. 
dmięki grze A. Fontnewa, pelnej złotego 
humon. Widownia rozbnzmiewala salwa- 
mi śmiechu i oklasków. Artyści teatru Ма 
lego dostrajali się do poziomu gry znako- 
mitego gościa warszawskiego. „Dudek“ ma 
zapewnione powodzenie i ściągać będzie 
napewno llumy publiczmości, żądnej we- 
'sałego spędzenia wieczoru. 


prze- 


Repertuar Tropy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: ` 

Sroda, 11. bm. „To co najważniejsze“ 

Czwartek, 12. bm. „To co najważniej- 
sze”, 

Piątek, 13. bm.: Tear zemknięty. 

Sobota, 14. mm. godz. 3.15 popol.: 
„fo co najważniejsze. 

Sobota, 14. bm, godz. 8.15 
„Melawa Malke u Wileńczyków . 

Niedziela, 15. bm.: godz. 3.15 popol.: 
„Skąpiec. 

Niedziela, 15. bm, godz. 8.15 wiecz.: 
„To co majważniejsze''. 


wiecz. : 


Z Tropy Wileńskiej. U Wiłeńczrków 
215 premjera „To co najważniejsze“ 
Jewrcjnowa, widowisko nieprzeciętnej 
miary, fase ynującej wyprosl  sensacvmej 
treści, przetkane nizankami tak prawdzi- 
DE humoru, jak i pmax й «mej liryki 


ams między sceną. 1 życiem, сїз fe 


mal tej „dla jednych komedji, dla dru- 
gich dramatu", jak swą sztukę określił 
autor — protagonistia współczesnej ro- 
Isyjskiej twórczości @ramatyozmej. W 
jprzedstawieniu „Fo co najważniejsze” 
bierze udzial cały zespół Wiłeńczyków, 
„dla których szluki tego rodzaju stanowią 
majświelniejsze pole do popisu, jak lego 
dowolzi dareniejsza, wysława „Tego, któ- 
tega biją po twamsy” į ostatnio „Piewcy 
własnej medol“. 
A: 

Копсагі 3-lortepianowy z udziałem 

zmakoznitych piandstek węgierskich, sióstr 


Ыы е EE a EEE i a W DY a 
————_——— a 


„GĄZETA PORANNĄ” z nia 12. stycznia 1928. 


„Niejaki p. Eddisshn wynalazł” 


JAK POLSKĄ DOWIEDZIAŁA SIĘ PRZED 50 LATY O WYNALAZKU 
GRAMOFONU. — WĄSTPLIWA „ROZKOSZ DLA ZAKOCHANYCH". — ÓW- 
CZESNY SCEPTYCYZM A DZISIEJSZY ŚWIETNY ROZWÓJ GRAMOFONU. 


Lwów, w tyczniu, 

(e). Ciekawa jest pewna notatka 
w „Dzienniku Poznańskim“ z przed 
50 lat. W numerze z 30. grudnia 1877 
r. czytamy: 

„Telefon znalazł — jesli mamy 
wierzyć dziennikom — bardzo niebez- 
piecznego rywala. Według słów gaze- 
ty „Scientific American“, niejaki m. 
Tomass A. Eddischn wynałaxł przy- 
rząd, za pomocą którego można mowę 
ока bezpośrednio po jej wygłasze- 
niu utrwalać na kawełku papieru (?) 
i z tego papieru w każdym czasie, 
choćby w najdłuższym, mowę tę po 
sobem automatycznym znowu wyęła- 
szać glosem naśladującym w naklrob- 
niejszych odcieniach pierwowzór. Wy- 
nalazca twierdzi, że fonograf zdolny 
jest po 50, a nawet stu latach odtwo- 
rzyć na nowo raz nchwycony głos, 
Go za rozkosz dla zakochanych. 
łość tego wynalazku polega na adpe- 
wiedniem przyrządzeniu blaszek meta- 
licznych oraz działaniu elektryczno- 
sci (1). Czy wreszcie 'wszysłlko to jest 
prawdą, nie wiemy, acz pismo Scien- 
tifie American“ uchodzi za bardzo po- 
ważne”. 

Tyle mówi pienwsza notatka infor- 
macyjna о wvnalazkn. kióry już da- 


Ga- | 


| 


wno dotarł do najwięcej zapadłych 
zakaików świata і stał się, że tak po- 
wiemy przeimiołem pierwszej po- 
trzeby. 

„Najgłośniejszy człowiek świata“, 
jak to stwierdziła przeprowadzona w 
Ameryce ankieta, był wówczas „nie- 
jakim Tomaszem A, Bddisohnem", In- 
formacje со do szczegółów technicz- 
rych, mimo, że pochodlzuy z tak po- 
ważnegu źródła, jak „Scientific Ame- 
rican“, nie były dokładne i nie wzbu: 
dziły zaufanie. 

Co najciekawsze, że najwięcej ko- 
rzyści z „machiny Eddisohna* spo- 
dziewano się dla zakochanych! Nie 
wiadomo, co pomysłowy kronikarz 
miał na myśli? Może załecał im u- 
trwalać w doniosłym momencie wy- 
czekiwane słówko „Kocham cię" i ra- 
no wieczór, we dnie, w nocy kazać re- 
cylować je sobie zapomocą aparatu, 
lub też, aby w razie potrzeby — nie 
wiadomo tylko, czy wówizas potrzeby 
takie zdarzały się — mieć silny arga- 
merni pod ręką. 

Niestety proroczy kronikarz za- 
wiódł się srogo. Korzyści, które ludz: 
kość czerpie z wynalazku „Edi 
sohna“, poszły w innym kierunku, 


kolanyi z Budapesztu, odbędzie się w po- 
niedziałex, 16. bm. Progrem tej niezmior- 
me irueresującej produkcji abejmuje ory- 
ginatne kompozycje, oraz transpozycje na 
бигу fomtepiany: Bacha, Mozarta, Beetho- 
cha, Gounoda, Liszta Hubaya i Berlioza. 
Audycja tego rodzaju, o Której prasa za- 
sreniczna z największym pisze uznaniem, 
odbędzie się me Lwowie ро raz pierwszy. 
— N) 
NFPFETUAR KINNOTEATRÓW: 
APOLLO: „Casanowe*. 
gino AVENUE: „Człowiek, który mil- ` 
Gal. 
CASINO: ..Trosta szatana“, 
CHIMERA: „Biata niewolnica . 
FATAMORGANA: „Noc zemsty“, 
KOPRANIE: „Zdrada“. 
LEW: „Casanowa“. 
MARYSIEŃKA: „Zdrada“. 
PALAGE: „Królowa półświatka". 
PASAŻ: „Tajemniczy Maharadźa”. 
UCIECHA: „Władczyni Libanu“. 
—-——— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Pomiedziałek, 16. stycznia: Koncer 
na З Iomiepiany. Wykonawczynie: Siostr" 
Kotanyi (Budapeszt). 695-7 
——J— 


Zarzad Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. przypomina swym 
członkom, że dalszy ciąg walnego zgro- 
madzenia odbędzie się 15. bm. o godz. 18 
w lokalu przy ul. Gredeckiej 69. I. p. 
Karty głosowania i wstępu wydaje sekre- 
tarjat Związku. 

Ewidencja „Orląt“ podaje do wiado- 
mości na liczne zapytania i listy, że we 
wszystkich sprawach związanych z przy- 
znawaniem i nadawaniem dyplomów i 
odznak zwracać się należy pod adresem: 
Ewidencja „Orląt*, Lwów, ul. Koralni- 
ска 4., parter prawy, telefon 33—-13. od 
9 do 1 i od 4 do 7 

Ostrzeżenie. Zarząd Legji Inwalidów 
W. Р. we Lwowie czuje się zmuszonym 
ostrzec P. T. Publiczność i wszelkie In- 
stytucje przed niejakim Henrykiem Ma: 
zurkiewiczem, który podszywa się pod 
firmę Legii Inwalidów W. P., nie mając 
z nią nic wspólnego. 

Kors anatomii artystycznej zostaje o- 
twarty z dniem 16. bm. w Szkole Prze- 
mysławej przy uł. Snopkowskiej. Wykła- 
dy i rysunki odbywać się będą w środy 
i soboty od 6 do 9 wiecz. Kurs trwać bę- 
dzie do końca kwietnią. Nauka prowa- 
dzona będzie na modelach żywych. pla- 
stycznie, w dostosowaniu do potrzeb ar- 
tystycznych. Wykłady objął prof. Nal- 
borczyk, rysunki prof. OQlpiński. Opłata 
wynosi 100 zł. Raty możliwe pa porazu- 
mieniu się z kierownictwem kursu. Zgło- 
szenia codziennie od 11 do 12 w Szkole 
Przemysłowej, gabinet nr. 63. II. p 


Zarzad Powsz. Wykładów Uniw. i Po- 
Htechnieznych rozpoczyna nową serję 
wykładów, które odbywać się będą od 
11. do 25. bm. Pierwszy wykład wygłosi 
prof. dr. Jan Zubrzycki pt. „Najstarsze 
kościoły w Polsce*. Cz. 1. z przeźrocza- 
mi, w środę 11. bm. o 7 wiecz. w sali Ko- 
pernika (Uniw. uł. Marszałkowska 1.) Bi- 
lety w lokalu zarządu od 6, I. 

Komitet obywatelski obrony 8- letnie- 
go gimnazjum odbędzie posiedzenie we 
wtorek 10. bm. o 7 wieczorem, w sali 
Unji lubelskiej Uniw. we Lwowie (gmach 
iosejmowy). 

Zebranie tuwarzyskie Klubu Polsko- 
IE ке, odbędzie się w środę 

bm. o 8 wiecz. w restauracji hotelu 
из. Жы р!. Marjacki. Р. kustosz 
Visłocki wypowie referat pt. „Słowiano- 
iistwo Jerzego Lubomirskiego”. Goście 
aile widziani. 


Apel do palących. Zarząd Legji [nwa- 
dów W. P. we Lwowie apeluje do palą- 
ych, by zechcieli przy zakupach wyro- 
bów tytoniowych pamiętać o inwalidach 
„ołskich. Istnieje we Lwowie kilkadzie- 
siąt inwalidzkich kiosków tytoniowych, 
sprawnie funkcjonujących i zawsze za- 
opatrzonych we wszelkie wyroby mono- 
polu. Niech czują inwalidzi, że popiera 
ich społeczeństwo i przez to odwdzięcza 
się za ich ofiarną krew i zrujnowane 
życie. 

„ilrowoderskie Zuchy“, doskonały wo- 
демії Turskiego, który onegdaj został 
wystąwiony przy szczelnie wypełnionej 
widowni, powtórzony będzie w niedzielę 
15. bm. -na scenie „Gwiazdy“ (Francisz- 
kańska 7.). Początek o godz. 7 wieczór. 
Bilety wcześniej: cukiernia Fr. Pitołajn, 
Łyczaków 11. 

(—) Da aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Romana Krywego za kradzież 
futra na szkodę Stan. Nowaczewskiego, 
zam. w Strychańcu pow. Brzeżany. 

(—) Włamania i kradzieże. Paulina 
Lapterowa, zam. Wolność 8., doniosła 
policji, że nieznany sprawca dostał się 
do jej mieszkania i skradł dwa futra 
łącznej wartości 7.000 zł. — Na szkodę 
Józefa Lachowskiego, zam. Bilińskich 12. 
skrądziono wczoraj z mieszkania 440 zł. 
oraz  bjżuterję wartości 220 zł. — Do 
mieszkania Juljusza Handy, zam. przy 
ul. Chmielowskiego 8. dokonano wczoraj 
kę wą i skradziono biżuterję wart. 


SULFOCOL, иш 


wypróbowany środek w chorobach dróg 
a Mge (kaszel, chrypka it. а! 
Do nabycia w aptekach. 
Cena flaszki syropu zł. 2:40. 
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Do dobrej kawy konieczna cykorja 
Bohma. 
—0—— 

Tylko 7 dni! Tylko 7 dni! 
sprzedaja jeszcze wszelkie obwwie najlep- 
szej jakości o 50% taniej, 
Oglądnijcie wystawy a przekonacie się 
o prawdziwości tej reklamv. 


Jakób Scheit 


Skład Obuwia. Jagiellońska 12. 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obroncy Lwowa, który zmarł z odniesto- 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci gludowei. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa”. 

20, 

Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzorą rękę, 
wskuiek czego jest zupelnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie- 
rować należy do Administracji, Ф statu- 
szki kaleki. 


ЕЗ 


— 0 


Z kraju. 


Odkopanie chaty łużyckiej. W Dobczy- 
nie (Wielkopolska) odkopamo mnzypadko- 
wo _ mnrzedhieloryczną chatę  łużycką, 

w której pozostała podłoga il słupy naroż- 
żę: W chacie znaleziono naczynia glinia- 
ne, siekiery itd. Wykopaliska przekazano 


Muzeum wielkopolskiemu 
—_———_ 


Ze świata. 


Dom Darwina własnością narodu an- 
gielskisgo. Niedawno ukończono rokowa- 
nia o nabycie ma własność namodu angiel- 
skiego starego domu w Кеті, stanowiące- 
go kiedyś wlasmość  wielittego uczonego, 
Karola Darwina. Dom nabył w swoim cza 
go za 15 tys. ЇЇ. szt. chimrg londyński 
dr. Browne. Dom Darwina oddany będzia 
pod apiekę Tow. opieki nad zabytkami. 

Niemcy otwarli szkołę kolonizacyjną. 
W Behle, okręgu Noteci, otwarto ewange- 
licką wyższą uczelnię ludowa na kresach 
im. Brenekenhoffa, b. kolonizatora, cesa- 

rza Fryderyka, II. Zadaniem uczelni ma 
być popieranie niernieckiej kołontzach i 
| kultury na kresach wschodnich Niemiec. 

Ofiary mgły na dworem kolej. Wcze- 
raj na stacji Rokoczegi koło Budapesztu 
publiczność czekała na przybycie pocią- 
gów z 2 przeciwnych stron. Pewna urzęd 
niczka przekroczyła tor, by podejść do 
pociągu, który miał nadejść. Naczelnik 
stacji widząc grożące jej niebezpieczeń- 
stwo, gdyż panowała gęsta mgła, poda- 
żył za nią. W tej chwili nadszedł pociąg. 
Urzędniczka i naczelnik stacji zostali 
przejechani i ponieśli śmierć. 

—0— 


Życie karnawału. 


bal urzędników banków lwowskich 
pod protektoratem prezydjum Маіоро!- 
skiego Związku Banków w Polsce dr. 
Szarskiego, dyr. dr. Boziewicza i dr. Gar 
skiego, jak i pp. Zgórskiego dyr. Banku 
Polskiego, Bizańskicgo dyr. Banku Go- 
spodarstwa Krajowego і Chodorowskiego 
dyr. Państwowego Banku Rolnego odhę- 
dzie się w tym roku w sobotę 14. bm. 
Świetna zabawa przy orkiestrach Kordi- 
ka i wojskowej, wśród dohorowej pu- 
bliczności ze sfer finansowoshandlowo- 
przemysłowych, przedstawicieli władz i 
chętnej do zabaw i tańców licznej mło- 
dzieży budzi wielkie zainteresowanie. Za 
proszenia wydaję Komitet w Kasynie Li- 
terackiem od 9. bm. w godzinach od 5—7 
wieczorem, zaś w dzień balu od 10 rana, 
aż do późnej nocy. 

Artyści Teatru Małego przypominają o 
tradycyjnej redncie, która odbędzie się w 
sobotę, dnia 61. bm. w salach Hotelu Kra- 
kowskiego. 

Bal na „Rodzinę Sierocą', który od- 
będzie się pod protektoratem Pani Woje- 
wodzimy hr. Dunin Borkowskiej i Pana 
Generała Wladyslawa Sikonskiego w sali 
Kasyma Oficerskiego w sobotę 14. stycz- 
nia, budzi już teraz powszechne zainte- 
resowtanie. Flnotedkoka chaz liczny Ko- 
mitet Pań nie szczędzą trudu, aby bal 
ten wypadł wspaniala i przewyższył je- 
szcze świetną tradycję, jaką wyrobiły so- 
bie już bale, urządzane w latach paprzed- 
nich na ten cel. 
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„GAZETA POR: 


NNA“ 2 Hnia 12. stycznia 1928. 


l, KKóPYGH ШШШ będZIEMY 


W ciągu roku 1926. 


10. BM. 


I0 LECIE ZGONU LINNEUSZ 


— ROCZNICA URODZIN DAVY'EGO, GAY-LUSSA0A, TAINE'A, IBSENA, 


TOŁSTOJA I VERNE'A, ZGONÓW MOM MSENA, DURERA, WOLTERA I SCHU BERTA. 


Lwów, 10. stycznia. 
te) Rok, który тео гда. Bam 
możność uczcić Si! azereg 
wybitaych osobistości, : тс z 
narodzin lub zgonów właśnie w lym roku 
przypada ją. 
Z pośród wielkich 
wymiemić godzi się: 
Przed 200 laly, 27. 
urodził się 


pionierów wiedzy 


paździer 


James Cook; 
ludzkość zawdaięcza mu 


strajji i zbalłamie Oreanu Spokoj w 
czasie ostatniej ze swvch trzech kieh 
OŚNO dokola. wiara zoslał (w r. 1779 


zamordowany przez dziknsów na wyspach 
hawajskich. 

Przed 150 laty 10. stycznia 
zmarł w swej szwelzejej ujezyźnie 
mity przyrodnim 


p wa 
Kącik radjowy. 


1778, 


Makd- 


PROGRAM лизо: RADIOWYCH. 
Środa, 11. stycznia 1928, 
Warszawa (11117 16.00 Odezyt D В 
„Psychotechnika i 7.45 


dla dziea 20.10 
wrakfszawisniej 1 
Komunikaty. 

Kraków (260) 18.15 Koncert lorlegia- 
nowy, pośw. Ulwumm Uhoni (R. Mi- 
cewsku) 20.30 K f zeta КО 
Mieczysława I Adama Soltysow. (Chór 
męski, soliści) 

Katowice 1422) Wila (35, 20.0) 
Transmisfa koncertu wspólne, 

Poznań (314) S030 Koptert kameral- 

ny. 22.30 Muzyka ERECAN: 

Wrocław B323 20. К: 1 и! 


sztuka w 4 aktach К. А 
Królewiec аб, ШЫ 5, Wiec тг 
czczeniu W. Dose 22,21) Da 
Praga (349) WM „дг! 
nalane” imabearawat Pimia. 
Lipsk (266) 0150  „Zeręczy 
ny” kanudja w 3 aklęch Lenz. 
Stnttgart (350) 20.00 Transm. 


ku u- 


SĘ 


z Frani- 


furlu „Das Weil шалы!” bumedje Weitz 
manna. 
Hamburg (304) 2000 „Cyrus z 


jadu“ opera kom. w 2 wkluch Corneliusa. 


22.30 Dancing. 
Berlin (484 


б.з Baw 


КАКА 


Falla. 22.30 Muzyka їатезгїл. 
Wiadeń SID 20.30 sAm Testanh" 
komedja w З aktech K. АЙТУ 22.21) 


Muzyka, lekka. 
Zurych (NRS) 
sztuka Czechowa. 
skła i węgierskie. 
Gzwartek, 12. stycznia 1928, 

Warszawa (1111) 12.30 Transm. z Fil 
hurmonji Koncertu dla rolodz a Zaw 
nej. . (Polska pieśń ludowa waz 
obca muzyka tarioczna). 17.45 
literacka  („Betlejrin  Oshwuram: к 
Łopalewskiego misterium w wyk. ze 
Pedutv. Transm z Wilna). 2030 Muzy: 
lekika w wyk. orkiestry dętej. 22.30 Muz 
ke taneczna. 

Poznań (344) Katnwice (422) Wilna 
(425) Kraków (566) 20.50 Transmisja z 
Wanszawy. 22.30 Muzyka tanorzna, 

Medjolan (316) 21.00 „Ранке“ 
Leoncavalla (Transm. z tetru). 28 
Jazzbamia. 

Wrocław (322) Królewiec (329) Ham- 
burg (394) Berlin (484) 20.00 Transmisja 
koncertu chóru rosyjskiego z Fiihuemonji 
зу Berlinie (Czajkowski, Rachmaninow, 
Jakowiew). 22.30 Muzyka tuneczma, 

Praga (349) 19.30 Koncert filharmonii 
czeskiej pośw. muzyce nosyjskiej. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert (Pieśni 
fort.). 21.30 Pieśni R. Straussa wykona 
Irena Eden. 22.30 Muzyka taneczna. 

Rzym (440) 20.40 „Taniec: libełi" ope- 
vaka Lehara. 

Langenberg (+68) 20.00 Transm, z sali 


20.00 
RZADU) 


Оман 
Tańce 


opera 
„Ml 


koncertowej (Iaendel, Mozart, Bruckner:. 
22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 19.30 „Trubadur' opera 
w 4 aktach Verdiego (Transm. z opery 
państw.). 
‚ Monachjum (535) 21.15 Wieczór Puc 
danego. 


Karol Linnensz, 
twórca nowoczesnej botaniki. 

NY tym samym roku, 2. lipca zamknął 
oczy «bywała] ` бете, Jean  Jacqnes 
Renaseau; w swych przełwnowych filozo 
ficzno-pedumogicznych dielach pob żył 
Aa na ikiórych oparły się potem 

W di Remalusii. 

гоі obu tych wielkich mę- 
m отот, dwóch 
znakomitych uczonych: 

sir Humphry Davry'ego, słynnego 
mizyrodni któremu udało sio odkryć 
szereg zwiszków wikaħcznych 1 Francuza 
Ludwika Gay-Lussaci. am nazwiska 
untEmiertelniene adkrycie 
prawa o prężności © 


Алаа. 


klé 


тея 


zostalo 


W iym samym roku (28. wiześwia! U- 
ГЇЛ} się w Marburgu ы |  Pryteryk 
A. Lange, | który piarwszy w aystemal nau- 
kowy ułożył materjalis у pogląd na 
świat. 

Dzieckiem roku 15625 jest słynny fran- 


cuski historyk 
Hipolit Taine 


(ur. 21. kwielnju,, któreru „ишпе ate 
le France rontemporame należą do kta- 
sycznrch dzieł rowocześnezy dzcajapie 
зага. 

Drugi wytilny historuk Teodor Momm- 
gea, тзт! przod 20 lałv „l. listopada 
19005): był [a wielki wróg naszego naro- 
бп. Јако bad cz dzi jów Ę 


Пути, z 


j nami 
od znamych : 
sztnki i liter 
gdzie: 


wsgotninanych z 


Norymbergczyka Albrechta Ditrers, Przed 
150 laty zmarł wielki artysta i filozoi 
fianmouski Voltaire. Przed 125 laiy гтагі: 
dwaj wybitni poeci niemieccy: 
Elonstock (14. merca 1803, i Jan Herder 
(18. grudnia 1803) wskrzesiciel idei huma 
nistycznych.- l 

Sto iat temu zmarł (19. listopada. 1826; 
mistrz tomów, Franciszek Schubert. W 
tymże roku (16. kwietnia) zakończył ży- 
cie wielki malarz Francisko Goya. 

Trzej wybitni pisarze urodzili sie 

przed stan laty, 

20. maren 1828 wielki dramatyk skandy- 
і Henryk Ibsen, RW рого" 
i wielu utworów, które ped koniec 
logo stulecia tak рону пүрүт na cen 
rarie ówsnzegpa wywarły. Ө. wrana i 
гойт się mejrzes z Jaane] Polany. hra- 
kia Lew Tołstoj, jedn z мае mi- 
strzów prozy. Wolno obok tych dwóch ji- 
gamłów dramatu i powieści postawić 
ciem, urodzonego w 1. 1828, 

Jnljnaza Verne. 
człowicka o aajbujiniejszcj w ХІХ stale- 
lecia wysbzaźni. 

Ош — mie! koroplelnii —— lista, 
śwnita nauki, sztuki i bieratury. 
tam ztznaszyć Туспа, że. jeden 
epeh dobrodzte ludzkości, twór- 


UE 


ТАЄ 


postaci 


vajwjek 

a tzejmeoncgo Krzyża Henryk Dunant, 
żę 1825, że 0 1ай mija cl 
& z najwybiimiejszy pä- 

зй ук, CZASÓW, Piusa IX. 
д lutego; 1 że 30 left unlywa ОН" 
кау; ee twórca  Fueszy 


Otton książę u zamknął oszy; 
«ało mu siq, Że stwarza dla юйге 
nów dzialo а р, а w 20 let ро 
jego zgonie runqła beagpowrolnie ich 


sier- 


гт 


ИДЫ ШШЕ GI ЖТТ 


NIEWINNIE OSKARŻONA PRZEZ MŚCUWEGO CHLEBODAWCĘ, 
WIĘZIENIU ODEBRALA 


Berlin, W styczniu. 


(е) Pisma niemieckie donoszą o Wsirzą | 


sającem wypadku w Grasłitz. Ofiarą pa- 
dia zamkniqta w więzieniu młoda stu- 
даса, Anna Famm. 

Aresztowanie to spowodował jej chłe. 
bodawca, oskarżając ją a pedpzienie, 
Mimo, iż nie dostarczył on żadnych waż- 
kich dowodów i mimo., iż zaprzeczała 
опа gorąco tlumaczac, 25 oskarżenie jest 
ZA 
iż nie chelała zostać jego kochanką, prze 
ją w wiezieniu i nie 
śledczego. 


trzyrnano zakoczo- 
no dochodzenia 
Nieszczęśliwa odmawiała 


i zachowywała się jak viespełna rozumu. 


pożywienią 


strony jej pana aktem zemsłw za to, ; 


SŁUŻACA W 


SOBIE ŻYCIE 

Dnia pownego Бора, która 
razem у nią w celi usiyszała nagle szruer, 
pódobny ue plesku wody. Gdy ord- 
wróciła spostrzegła swą towarzyszkę jnż 
konsiaca w wielkiej kałuży krwi. W szyi 
jej tkwił zatopiony po suw trzonch ostry 
nóż, adpobwly w- niewyjaśnieny dotvul- 
czas sposób. Nieszczęsna zadała sobie 
kilka lak głęhokieh pebnięć, iż. przecieły 
опе 


маја 


ме 


szyję i tehawicę i nie wydala przy 
nsjiżejszego jeke, 

ronja losu chciala, 
tym 


tem 
iż w chwilę po 
wypadku kancelaria wievienna o- 
trzymała z prokuratury 
mióasłowego озона 
podłoże 


rozkaz matyel- 
ofiary  Jydzkiej 
i dla brabu dowodów miny. 


meneame урааа иеа мун 


Pucobut i sznur рге}. 


ROMANTYCZNA HISTORIA. — W JAKI SPOSÓB 


DOLARÓW. -~ 
WIEDŁIWY 


WŁAŚCICIELEM 20 TYSIĘCY 
Chleago, w styczniu, 

(Ну Chicago jest miastem, w htórem 

jeszcze mogą się zdarzać rzeczy roman- 


tyczne. I tak pewien grecki pucohut zna- . 


lazł niedawno w kupie śmieci, mieszczą- 
cej się w pobliżu dworca kolejowego, 
Sznur pereł. 

Grek nie miał pojęcia o wartości znale- 
zionego przedmiotu. Рглуриѕгсгајас, że 
ma przed sobą udatny fabrykał, udał się 
do pobliskiego jubilera, proponując mu 
kupno pereł za dwa dolary. 


Oczywista jubiler natychmiast stwier- | 


dził wysoką wartość perei i uwiadomił 
о tem policję. Wszelkie poszukiwania га 


BIEDNY GREK STAŁ SI} 
ZAWISTNI LUDZIE I SPRA- 
SĘDZIA. 
wiaścicielką tych pieknych klejnotów, 


ocenianych na 25 tysięcy dołarów, speł- 
zły ną niczem. 

Wobec tego perly przypadły w udzia- 
le biednemu pucobutowi, który w ten 
sposób stał się dzięki szczęśliwemu przy- 
padkowi posiadaczem pokaźnej sumki. 
Co prawda — ludzie zawistni pozazdro- 
ścili mu tego sukcesu życiowego, tego 
uśmiechu szezęścia, oświadczając, że per 
ły dostały: się Grekowi bezprawnie, po- 
nieważ nie ogłosił o tem w gazetach. 

Sprawa znalazla się przed sądem. БЕА: 
rv przyznał perły szczęśliwemu pucobu- 
towi. 
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Fryderyk , 


Nr. 8579 


Фе sportu, 


ITERBJNAn NARCIARSKI ULEG 
ZMIANIE! 
Lwów, 11. stycznia. 
Komisja Sportowa Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego z powoju zmiany 
warunków atmosferycznych, oraz nie- 
wykonczenia oslatecznych горбі na 
Swoczni w cy zmieniła terminarz 
zawodów w miesiąca styczniu z uwi- 


Kry: 


gi na przyzciowańia olimpijskie, kió- 
ry trzedgiewia się następująco: 


14,1. zawody w biegu 18 km. 
Zakopanem, oraz 15, I. konkurs sko- 
NIE na Krokwi urządza K. 9. „Wi- 
. Zawady te ға zawodami єз. 
stem i bierze n'ch udzial 
grupa olimp 


21. I. 


W 


ай 


ГА л 


A na Krokwi urzad 
T. T. Zawody powyższe są zawo ami 
ciminaevjnemi i bierze w nich udział 
cala grupa olimpijska. W drugim dniu 
zawodów cdłodzie się jubileusz 20-10- 


cia ЅсЕсі narciarskiej PTT 
28, I. Mistrzostwa Krynicy, bieg 
15 km. i 29. I. Mistrzostwa Kryn 


Эң 19 
Szaki, urz 


24025 Sekcja Narciarska. 
iw Krynicy. Zawody powy 
Ж dkg” kwalfkacyjnemi i weż- 
w nich udział cała grupa owm: 


1, 

28, I. Ca juniorów w Zakopa- 
nam, kiem 1 29. І. zawody juniorów w 
t мха S, N. trzelec” ` 
klistrzestwa Lwowa, bieg: i 
Mistrzosiwa Lwowa, skoki urza- 
161 iafska Akademici ciego 
awego we Lwowie уларо!- 


АДЫШ 

4: m 
2. її. 
dza 


ZWIAZKU wi 
NB 7 А БКО, em Tuwanzystwem Nar- 
darze. ŚM zawiadech powyższych weż- 


ił o część zawodników grupy 

Млари), Pu zawodach o mistrzo- 

siwa Lwowa ын а wyjazd drużyny 

песенна na Jgrzyska OT mpjady, 

МА NARTACH WZDŁUŻ КАЙРАТ. 
Raki narciarski członków A. Z. ©. 


Lwów, W dnia 9. stycznia ra'dziści 
бай au куа, dekad zjechali 
innie w солі zabrania potrzeb- 


im w dredzo drobiazgów, oraz ză- 
оп sie w fundusze na dalszą 


podróż, Obecnie сайр do Sianek, оўо 
I przej жоосу o napisanie im 

"słów jed осет Sapam Marjan, 
2195} [кс ;Е 5! ЇЇК, 


aucie gospodarcza, 


5А ADnńs tUuLóGHAP, PŁACIĆ 
NALBŻY Z GÓRY. 
Lwów, 11. stycznia, 
Okr. Pyrskcja Poczt 1 Telegralów 


we Lwowie обрат: 

Według prstaconyień nowej taryfy 
пе Гоголе б należytość za skróco= 
ny adres ielegraficzny w kwocie 


49 zł. rocznie winna być wylaconą w 
przynależnym urzędzie pocztowa е 
loeraficznym w całości z góry za caly 
rak. 

Do postanowień tych.winni intere- 
sna ściśle sią zastosować, albowiem 
w przeciwnym razie stacje A 
fiezne, nie wciągnąwszy odnośtych 
асбу da rejestru skróconych wzgl, 
omówionych adresów  telegraficznych 
bysyby zniawalone telegramy nadcho 
dzące pod skróconym adresem trak- 
tuwać jako riedoręczalne. 

O M 
GIELDA ZROŻOWA. 
Lwów, 10. stycznia. 

Na Giełdzie wielkie obroty w życie 
w ramach dotychczasowych notowań 
oraz w owsie po cenach wyższych. 

Ogółny obrót 200 ton. 

Zainteresowanie dla ziemniaków prze- 
mysłowych. 


Na = 


Nr. 8379 


Tendencja nadal zwyżkowa, 
bienie ożywione. 


KIRSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 10. stycznia, 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
160 gr. 47.75—48.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa cx 1927 730—740 gr. 45.75—46.75, 
Żyto małopolskie er 1927 690 gr. 38.50— 
39.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
пу 670 gr. 10.00—11.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 35.75—36.75, Jęcz- 
miej  małop. pastewny 600—610 gr. 
33.50-—34.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 82.25—33.25, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.80—6.00, Fasola biała 40.00— 50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00,  Grech 1/2 Victoria 
55.00—80.00, Groch poiny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00-00.00, Wyka 30.00-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowana 4.25—4.75, Hre- 
стка 37.00--38.00, Len 68.00—71.00. Łu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 65.00—71.00, Mąka pszęnna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwó% 83.00—84.00, Мака 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 75.50—-76.00, 
Moka żytnia бә proc. brutto za netto łą- 
стше с workanu loco Lwów 59.00—30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—-50.00, Mąka 
kukurudziana 31 00—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.,75—25.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.75—25.25, 
Rasza hreczana 50 proc. całówek 50 proc. 
połówek 71.00—78,00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna 230.00—-260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70-—1,80, Cząęstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
жа sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G. Р. 
Bank Dyskontowy 133, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 164.50, Bank Zachodni 
34.75, Bank Zw. Sp. Zaw. 96.75, Siła świa- 
tło 95, Gosławice 79, Warsz. cukier 82, 
Wysoka 143, Węgiel 109, Nobel 44, Lil- 
pop Rau 43.25, Modrzejów 47.75, Ostro- 
wice 85, Rudzki 53, Starachowice 68.25, 
Borkowski 19. 

Warszawa, 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Belgja 124.04, Holan- 
dja 358.35, Londyu 43.84, N. Jork 8.88, 
Paryż 34.95, Praga 26.35, Szwajcarja 
171.32, Wiedeń 125.44, Włochy 47.05 i pół 
5 proc. pożyczka konw, 68.50, poż. kol. 
konw. 61.10, pożyczka kolejowa 101.75, 
dolarówka 62.75, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun. 
Banku Gosp. Kraj. 93. 


GIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 10. stycznia. (Tel. С. Р.) Bank 
Polski 164, Bank Pow. Kred 27 Rank 
Zw. Sp. Zar. 98, Pharma 7.50, Zielenie- 
wski 17.80, Trzebinia 0.63, Azot 7.80. Sier 


PRILETON „GAZ кой 


OBRAZ ŻYJĄCY 


Z poza zasłony doszedł mię lekki 
szelest ruchów, То Sat widocznie — 
przygotowuje nową mozę, ustawia gba- 
lug, której będzie wiernem oliworze- 
niem... 

Skoro kuia odsłomił kurtynę, oba 
Posągi przedstawiały postać rybaka, 
który tylko co więcierz zarzucił: nagi 
zupełnie, w biodrach jedynie przepas- 
ką, ostomęty, stał pochylony, z rękoma 
wyciągniętemi, nogami  Sprężonemi, 
że pręgi stalowe każdego z osobna 
muskulu rozróżnić było można, głową 
uważnie naprzód podaną. Zbliżyłem 
się tak, że ręką prawie dotknąć go by- 
tm w Manie, Boki. stos pacierzowy, 
poszczególne ściącna widniały 2 ana- 
tomiezną dokładnością, w tem natę- 
Żeniu asectyczme chudego ciałą. 

Ten sem koloryt skóry, takież ра- 
znokcie  taź sama — przysiagłbym 
— ilość włosów, padmowity złudzenia 
do najwyższej polęgi. Mimo wysiłku, 


R 
=r 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 12. stycznia 1928. 
„ә S a W O O O e, — — — 


j 0.34, Chybie 6.15, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zairych, 10. stycznia. (Tel. С. P.) Pa- 
ryż 20.30 i ćwierć, Londyn 25.29 i ćwierć, 
N. Jork 5.19.05, Belgia 73.40, Wiochy 
27.44 i pół, Hiszpanja 89.35, Hołandja 
209.15, Berlin 123.57 i pół, Wiedeń 73.22 


| i pół, Sztokholm 139.65, Oslo 137.95, Ko- 


penhaga 138.95, Sofja 3.74, Praga 15.38, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.72 i pół, 
Białogród 9.14, Ateny 6.87 i pół, Kon- 
stantynopol 2.69, Bukareszt 3.21, Helsing- 
fors 13.08, Buenos Aires 221 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 10. stycznia. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 285.25. Belgrad 12.46 2/8, Ber 
lin 168.50, Bruksela 98.73, Budapeszt 
123.81, Bukareszt 4.37, Kopenhaga 189.55, 


b | 


Londyn 34.51 i ćwierć, Madryt 121.85, Me 
djolan 37.44 i ćwierć, N. Jork 707.65, 
Oslo 188.15, Paryż 27.80 i pół, Praga 
20.96 7/8, Sofja 5.09 5/8, , Sztokholm 
190.40, Warszawa 79.62, Zurych 136.37, 
Amerykańskie 704.40, Niemieckie 168.25, 
Francuskie 27.94, Jugosłowiańskie 12.39, 
Czeskie 20.92, Węgierskie 123.74, Szwaj- 
carskie 136,05, Renta majowa 0.73, Renta 
lutowa 0.72, Renta koronowa 0.54, Dunaj 
$5. Adria 86.75, Tureckie 47.50, Bank Ma- 
łopolski 0.13, Bodenkredit 126.25, Kredit- 
anstalt 65, Hipoteczny 79, Kompas 1.02, 
Landerbank 24.60, Merkury 27.75, Kolej 
półn. 1137, Żivnosteńska 113.60, Austr. 
kol. państw. 28.25, Czerniowce 61.50, Ko- 
lej południowa 13.40, Alpiny 43.50, Berg 
u. Hutten 785, Krupp 16.75, Poldi Hutte 


usposó- | sza 14.20, Kolej Kocmyrzów 2.50, Krakus | 157.50, 


Prager Eisen 356, Rima 142.10, 
Skoda 260, Siersza 11.20, Zieleniewski 
17.50. Apollo 197, Fanto 7, Karpaty 29.20 
Galicja 86, Nafta 38.25, Schodnica 10. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 10. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
бур 124.02, N. Jork 25.45, Belgja 355, 
Hiszpanja 438 i pół, Włochy 134.62, 
Szwajcarja 490 i ćwierć, Danja 681 i 
ćwierć, Norwegja 676 i pół, Szwecja ć85 
i trzy czwarte, Praga 75.40, Rnmunja 
15.70, Niemcy 605, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 10. stycznia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 13/32, Holandja 12.09 7/16, 
Francja 124.02, Belgja 34.93 7/8, Włochy 
92.17, Niemcy 20.47 i ćwierć, Szwajcarja 
25.29, Hiszpanja 28.81, Danja 18.19 i trzy 
czwarte, Szwecja 18.11 7/8, Norwegja 
18.33 i pół. Helsingfors 193.65, Praga 
164.13, Wiedeń 34.53, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 10. stycznia, 
Tendencja chwiejna. Obrót oży- 
wiony. 
wAL'TY, Dolary ameryk. 
do 888 ~ dolary karad. 
do 8.63 О korony czeskie 
do 0.2 50 szylingi austr. 
do 1.26 — leje 0.0533 do 06565 
franki francuskie 0.35— do 0.35 50 
franki szwajcarskie 1.71 50 do 1.72 — 
funty szterlin* 4? 40 e 47 70 


8.87 — 
8.83: — 
0,26 25 
1.25 — 


n_a 8580 PP) 
ŻiumSKI BANK KREDYTOWY TOWARZYSTWO AKGYJNE WE LWOWIE. 


2аргоѕг2: піе do subskrypcji. 


Walne Zgromadzenie , akojonarjuszów Ziemskiego Banku Kredytowego 
z dnia 81 grudnia 1927 r. uchwaliło dalsze podwyższenie kapitalu zakła- 
dowego Banku z 3,000.000 Zł. na 5,000.000 Zł. drogą emisji 20.000 sztuk 


akcji ро Z3. 100 wartości nominalnej, 


Połowa powyższe: podwyżki, tj. 


kwota Zł. 1,000.000 jest już pokryla; 
na drugą połowę w kwocie 1,000.000 Zł. czyli 10.000 akcyj po Zł. 100 no- 
minalmej wartości rozpisuje się niniejszem subskrypcję na następujących 


1) Kurs emisyjny akcji określa sięna Zł. 100 z dołiczeniem kwoty ZI. 1. 
tylułem kosztów związanych z powyższą emisją, 

2) pierwszeństwo do nabycia powyższych akcyj przysługuje właścicielom 
dawnych аксу] koronowych i markowych w Sstosunkn jednej akcji 100-złe* 


towej nowej emisji na każdych 1.000 (tysiąc) posiadanych аксу) 


wych lub markowych, 


korono- 


3) dla wykonania prawa poboru przez dawnych akcjonarjaszów zakreśla 
się termin do dnia 25 stycznią 1928 г. Akcjonarjusze, chcący wykonać pra- 
wo poboru, winni przed uplywem tego terminu wpłacić całkowitą sumę emi- 
ѕупа subskrybowanych nowych akcyj oraz przedłożyć swoje dawne akcje, 


względnie świadectwa tymczasowe. 


4) repantycji tych аксу}, na które nie wykonano prawa poboru, dokana 
Rada Zawiadowcza według swojego uznania, 

5) nowe akcje wydane będą sukskrybentom w ciągu 2-ch miesięcy od 
zare'estrowania podwyższenia kamita'u, 

6) Zgłoszenia subskrypcji przyjmują: Ziemski Bank Kredytowy T. A. we 
Lwow'e, ul. Trzeciego Майа L. 5. oraz Oddzzały tegoż Banku w Warszawie 
(ul. Marszałkowska L. 151), w Krakowie (ul. Floriańska 1. 32) i w Cieszy- 


nie (Główny Rynek). 


pomimo niesłychanie męczącej posta- 
wy, nic w obu postaciach. ani też w 
cieniach przez nie na biały ekran tła 
rzuconych, nie zdradziło najmnie(sze- 
go śladu muchu. W twanzach, których 
spojrzenie m'awało mi się we · mnie 
utkwionem, mogłem się doszukiwać za 
równo ukrytego życia, jak niebytu. 
Muzea figur woskowych, żywe obrazy 
u nas, та Zachodzie — wszystko to 
nędzna parodja wobec tej isinej apo- 
teozy identyczności 

— Мо, jakże? — ozwał się Li- 
Cheong. 

— Skladam broń. To istotnie coś 
niesłychanegol 

Sat, który tym razem ро prawej 
ustawił się stronie, dał okiem znak. 
żebym się przybliżył. Podszedłem 1 
jak niewierny Tomasz, dotknął .m 1e- 
plogo jego ciała, następnie zimnej ma- 
topi posągu. Iotykierm jedynie, wra- 
żeniem lego ciepła i poddającego się 
pod naciskiem elastycznego mięśnia w 
przeciwieństwie do chłodu i nieustęb= 
liwości jego pratolypu stwierdzić zda- 
łalem różmicę dla oka absolutnie nie- 
dostrzegalną. 

Po dwóch minutach Sat rozprosto- 


і 693 


wał członki, 
przejmie wynurzeń podzięki Li- 
Gheong'a i moich zachwytów — po- 
czem zniknął za białem jedwabnem o- 
biciem, nie przemówiwiszy do nas ani 
slowa. 

Wistrzaśniony tem wiszystkiem, pra 
wie skupiony, opuściłem kabinę wraz 
z Li-Chóong'iem i przeszedłszy pusty 
już teraz pokład czarnej dżonki, wsia- 
dłem z mym towarzyszem w czekają- 
са nas łódź, która ponownie wśród 
natłoku bark jęła torować sobie po- 
wring do To-King drogę, Lecz poety- 
czny purpurowy zmierzch, a tem 
mniej pospoliłość nawoływań i wrza- 
wy dokoła nie zdołały tym razem przy 
kuć mych oczu, ni ucha skłonić na 
dźwięki swoiste: umysł mój pytań ty- 
Siące zaległo. Jak i dlaczego? Jakież 
niezwykłe okoliczności, jakie powody 
skłaniają tego fenomenalnego Sata, że 
w głębi dżonki zairaconej w dalekiej 
wód przeslrzeni ukrywa dar swój nie- 
zwykły, że w zamian za kilka sape- 
ków dokanywa tu dzień w dzień cu- 
dów, za któreby go świat szeroki zło- 
tem zasypał?.. бо kryje się na dnie 
te; dziwnej, niedocieczonej duszy Chiń 


milcząc, wysłuchał u- 


Str. 11 


Czerwieńce sowieckie za jęden 30 30 
do 31 10. 

ZŁOTO. 20 koron 36.40'-— 
3660*— 20 franków 34.20 — 
3440 — 20 marek п. 424)-— 
42 ZOO = 10 rubli ros. 46.80 — 
47 20:— 

SREBRO. 


de 
do 
de 
de 


Korona austr. (,70— 
de 071— 5 kor. anstr, 3.60— do 
ELU florea гизи. 1.80— do 
1.85°-— ruble ros. 3.00'*-- do 3.20—- 
koviejki za rnbel 1.50— de 160— 


MASA Wez ae "a A | 

OGLOSZENIA, 

f NAUKA CETER 
10 grossy za wyraz. 


ЕШШ EZR И E 
KURSA SAMUGHODOWE 


zawodowe 1 amatorskie 
ulica Mickiewicza 28. 
wpisy codziennie w kancelarji kursu 
między 11—1 i 3—6 popoł. 
"тиз 


nę 


KURS wszelkich iaauwów dla młodzieży 
szkolnej i starszych rozpoczynamy 12 
stycznia. Wpisy od 5. Loeffler, Fried- 
richów 5. 661-2 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- 


W CELU małrymonialnym. Panienka xe 
sier towarzyskich, int., miła, subt., po- 
zna рапа mż. kolejowego lub profesora 
gimnazjalnego. Listy z wyszczególnie- 
niem i fotograiją pod „Siera“. 694 


MAM LOKAL na cel przemysłowy, szu- 
kam spólmiika- Jestem mełalowcem, lecz 


mogę się przerzucić. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji pod „Wspólpraca“. 697-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


GARAŻ od 15. stycznia w willi prywatnej 
do wynajęcia. Wiadomość:  Listopa- 
dm 38. 675-2 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za тутел. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Zü- 
rawia 42. Kursa wyuczają listowzie: 
buchalterjii. rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towawoznawstwa, an- 
gielskiege, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 10854-39 

czyłka?,.. Oto pytania, które stawały 

przedemną jedmo za drugiem — mu- 
siałem szukać na nie odpowiedzi, 

— Dlaczego ten cudowny Sat — 
spytałem Li-Chćong'a — nie  urządzi 
poprostu tournee po Europie i Amery- 
ce? Ręczę panu, że zebrałlby w krót- 
kim czasie fortunę, i to bez reklamy, 

— Otóż to, tego się włąśnie oha- 
wiałem, odparł chmunząc się, mój żół- 
ty przyjaciel. Więc nawet рат, które- 
mu się zdaje, żeś nas rozumieć się na- 
uczył, chcesz Sata sztukę niezrówna- 
ną sprowadzić do mianownika zysków 
i cyfr? 

—  Dlaczegożby nie? Wszak i tu- 
tas od swoich przyjmuje sapeki. Cze- 
mu więc świalu szerszemu odmawia 
dreszczu witążeń, których ja — dzięki 
panu — dożnałem przed chwilą? No- 
wość — sensacją dotąd nieznana — to 
przecież bezcenna u nas rzecz! 

— Drogi panie, w Sata „żyjącym 
obrazie* więcej ukrywa się rzeczy, 
niżby się dało rozpoznąć па oko. . 

(б d nì 
Tłum. Elma. 
1 0 
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ZARZĄD DÓBR 


wszechstronnie 


Zgłoszemia pisemne д podaniem warun 
ków i referencji. 959-3 


FOSADE POSZUBIWAŃM. 
3 grosza za wylaz: 


ADMINISTREGJĘ 
przyjmę.  Zgioazenia 
Jagiellońska 7. „Rutyna', 


realności we Lwowie 
Biuro dzienników 
656-2 


Chodniki, Кару, 


t Y W A N Y Garnitury, Por- 


tjary, Firanki, Materje mablowa 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 


wrona. 6738 
„BOSENDORFER' krzyżowy, krótki, zna 
rumity wyglad, wspuniały — cema ni- 
ska — spezedum. Kopesnika 26.. Skle- 
niarski. 696-3 


„MONIUSZKO” ul. Zamorowieza 10, ро. 
lecz Fortepiany, Pianina, nowe i uży- 
wane od 1000 zł. na dogodne splaty. 

698:6 

Motory-Diesie ropne, gazowe, bchzy- 

uowe, elektryczne, Tokarki, Wiertarki, 

Strugarki, Gatry, Pompy, Kompresory, 

Łożyska kulkowe oraz inne maszyny 

na spłaty poleva 


„PILOT“ 


Lwów, ul. Batorego 4. | 
Telefon !. 79. | 


FZEŹNICY! Topory omz staiki Dicka, 
noże Henkclsa, młynk. Alexanderwczk, 


Rentschner, Legionów 37. 694-8 


MASZYNĘ do szycia używamą w dobrym 
stamie kupie. Zgłoszenia pod „Maszy- 
тиз“ do adminńistvacji. пап-Ф 

PIANINA nowe od 2.200 złotych. Dozoduc 
raty. Nowacki, Piłsudskiego 17. 10478-3 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


PRACOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
18, I. p. przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia i przeróbki. 10752-10 

CHOROBY WuNERYCZNE i cartarzałe 
skórne, nenrtetenją seksualną .есзу spe- 
cjalista Dr. Frisch, Wałowa 1! 1493 


Humor. 


DOMYŚLNY. 

Ona: Niech pan sobie wyobrazi, 
moja babka ważyla po urodzeniu tylko 
3 funty. 
On: Ach, lo bajeczne! I urodzila się 
żywa?! 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer, 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
siem 12 gr, za wiersz ! szpalłt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr.,. za wiersz 
ł'szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dzial ekono- 


obźnajumionego ogrod- | 
nika z pszezelurstwem na ordynarję. — 


Ol RO o [ 
KUPNO I SFRZEDAŹ, | 
12 groszy za wyraz: 


\ 
| 


ЇШЇШ 


ZNANY GRAFOLOG 


„GAZETA PORANNĄ” z :inia 12. stycznia 1928. 


Ofiary kwasu moczowego 
polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


Podagra 
0110$ 
Reumatyzm 
Arterio Sc:erosa 


Zatruty kwasem moczo= 

wym, torturowany bóla- 

mi, może być nuratowa* 
nym tylko przez 


URODONAL 


Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generaina Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 78-55. 
Prawdziwy UROLONAL tylko z polską i francuską etykietą, 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. H 
z | 
| 


Babia  kwsnamum Г 66 niezawodna pasta od 
|„ESTA wygubienia _ nagniot- 


Lwowie, Kazimierzow- 
705 | ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
| twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy- 
robu aptekarza 


E. SOKALSKIEGO w KĘTACH 


mieszka we 
ska 20—29. 


PARYSKIE BUTONIERKI, 
we, wieńce i welony 


kwiaty balo- 
ślubne poleca. 


Urina welony śsiubne z dostarczonego | Do nabycia w aptekach lub wprost 
maierjalu. Topolnicka, Kopernika 1. u wytwórcy. 

Pasaż Mikolascha, I p. 704-3 = 
TOREBKI damskie skórzane, jedwabne. NERWOÓL | 
portfele, teczki, wykonuje, naprawia 


specjalista Вағаѕсһ, pl. Bernardyński 2. | 


602-3 Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny M 


radykalny i wypróbowany srodek 
(uacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przezięb.enia, na 
postrzał, ischias i t. p. 


Żądać w aptekach. § 
Wyrób I główna sprzedaż Apteka Ё 


ŚĆ TR ы SR REES. || 
ZAKOPANE wiila „Wiktorja* na drodze | 
do Sanator. nanez. poleca pokoje z ea- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 
| 
| 
| 
l 


BEZ PIENIĘDZY! 


2 ро у, lecz na dogodne raty i po ce- 
ach goówkowy b sp zedaje towary 
bławat e i -ukienne I. jak 5 i firma 


аг „ay | Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 
б.б тн наана E Ж. = йыны 


TAK, JAK CHLEB 


woda kolońska jest nie zbytkiem, 


аА А Ы) ГО 


w ИИ 
PORANNEJ 


| 
lecz przedmiotem codziennej potrze- | 
byi niczbędnym czynnikiem higieny | 
ciala. Stad konieczność używania | 
i tylko produktu pod każdym wzglę- 


dem pierwszorzędnego, jakim jest 


woda kolońska 


poczwórna 


że 


| 7 wielkości flakonów, 1 gatunek — najlepszy 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach | 285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
100 рг. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy cała strona tekstowa 480 zł, cała strora 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 ваг. | pod nagłówkiem (t-sza) 570 zł. Ogłosze- 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- | nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogła 
12 gr., drobne ogłosżenia matrymonialne, | szenia osobno stojące i hez numeru doti- 
korespondencje 12 аг., prywatne za sło- | czamy 25 proc. Odpowiedzininości ra ter 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub | minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


і 
miczny itd.) 50 gr. za widrsz 1 szpalt. | 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GŁODKA 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCEJEGO, we Lwowie. 


Nr. 8379 


ТЕРДЕ 


zawutłowi i Amatorzy! 
żądajcie 


tylko | 

i używajcie angielskie | 
FOTOGR KLISZE, | 
PAPIERY i BŁONY | 
| 

i 

| 


Światowej 
sławy 


108045 (90си | 


eiujEzdzoq | / | 
c m А 04200 [Шаш | 
-OUM 82:6. ; 

Iyluue 1 9291019[87 | 


SKŁAD FABRYCZNY D.A POLSKI: 


RAJAR" p sw; 


pl. Mar acki 4. 
S AEE IEN REDEN: 


Prawdziwy pszczelny, gwaraxtowany, to 
najlepszy środek leczniczy, co stwierdzają 
wszyscy najwybiłniejsi lexarze! 

1 stoik górskiego 50 dkg. netio zł. 4.60. 

1 slnik lipowy 50 dky netto zł, 2.80. , 
1 słoik deserowy 50 dkg. neiło zł. 2.20. 
1 słoik podolski 50 dkg. netto 22. 1.90. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. пНо zł. 8.— 
Leczniczy lipowy cena za 1 kg. по zł.4.—, 
leczniczy deserowy cana za 1 kg. zł. 3.50- 
kevzniczy deserowy prima 1 kg. z pasieki 
Webera 21. 4,—. 

Podolski i wołyński do jedzenia i pie- 
czywa 1 kg. zł. 2.50- 
SPRZEDAŻ W HURCIE I DETALU. 
„PSZCZOŁA“ SPÓŁDZIELNIA PSZCZE- 

LARGY, 538-3 
Lwów, nl. Kopernika 1. 20. 


rower 


inż. N. LETZ 
wytwórnia azaratów radjowych 


„RADIONE“ 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najnowsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe — — — części składowe. 


Gienerare zastęps wo па calą 
„olskę (z wyj. wojaw. Śląsk ego 


sma iza 


przeżsłęb orstwo dia Напої 
raj. i ZAGP. 
Lwów, pi Marjacki 8. 


z) 


OSTATNI KRZYK 
mody paryskiej, to fryzura cala w locz- 
kach, którą osiągnąć można jedynie tylko 
Przy użyćju eliksiru na loki i fale „Ideal'. 
Nieszkodlhiwy na włosy. Cena zł. 7— z 

przesyłką. 
PROFILA, gwarantowany, 


pałentowa: 


‘пу aparat na usunięcie zmarszczek, obwi- 


słych policzków, podbródka. Cena zł. 18. 
z przesyłką. 
D/H Labor Bydgoszcz, Gdańska 131. 


585-6 


O EE YA AN 


przekazów nie bonifikujemy, —. Uwaga: 
Kołnmny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalłty). 
PRENUMERATA mlesłęczuat 
Z dostawą na miejsce lob prze. 
syłką pocztową ssa’ 
Tez dostawy "wy"... к, 
Za granicą asje aga a a | 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


